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U d a r e m n i o n y zamach k o m u n i s t ó w . — Z a c i ę t a walka C h o r w a ­
t ó w z rządem białogrodzkim.— Stefan Radicz umierający. 

Wiedeń, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wedle doniesień dzienników z Za­
grzebia, podali się do dymisji żupan za-
grzebski oraz szef policji. Obaj urzędni­
cy chcieli zaprotestować swoją dymisją 
przeciwko zarządzeniom białogrodz­
kim, wydanym na wypadek niepokojów 
w Zagrzebiu. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zarządziło mianowicie, aby 
w razie rozruchów w Zagrzebiu służbę 
pełniła nie policja zagrzcbska, lecz żan-
darmerja białogrodzika. 

* 
Wiedeń, 8 sierpnia. 

(Polska Agim< ia Telecraflczna) 
Wedle doniesień dzienników z Bla-

łogrodu, miał się tam odbyć wczoraj po­
grzeb zamordowanego w Zagrzebiu re­
daktora Ristowicza. Zwłoki jego, które 

34 wymarzy włoskich 
znalazło śmierć pod 

wodą. 
Rzym, 8 sierpnia. 

tPolska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj ponton wojennej marynarki 

włoskie) wydobył całkowicie zatopioną 
łódź podwodną S. 14. która znajdowała 
się przez 34 godzin pod wodą. Na nie­
szczęście cały wysiłek okazał się dare­
mnym, gdyż załoga, złożona z 34 ludzi 
zginęła z powodu zatrucia chlorowodo­
rem. 

Komuniści francuscy 
wygłaszają przemówienia agita­

cyjne do żołnierzy w Rosji. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Ryga» 8 sierpnia. 
Z Charkowa donoszą, że specjalna de 

legaoja odbywającego się w Moskwie 
kongresu trzeciej międznarodówki z ko 
munistą francuskim Chacliin na czele 
zwiedziła Płoskirow, gdzie Cachin wy­
głosił przemówienie do żołnierzy rozlo­
kowanych tam pierwszej dywizji kawa-
lerji, nawołując ich do obrony interesów 
rewoluq'i komunistycznej, zagrożonej 

?rzez imperializm państw zachodnich i 
olski. Z Płoskirowa Gachiii i inni dele 

gaci udali się samochodami do miejsco­
wości nadgranicznych celem wygłosze­
nia mów agitacyjnych do rozlokowanych 
kam wojsk. 

Samolot francuski strzas­
kany 

w czasie próbnego lotu.—4 osoby 
zabite. 

Moulln, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Spadł tutaj samolot, przeznaczony do 
bombardowania, przyczem 4 osoby po­
niosły śmierć a w Ich liczbie kapitan 
Łappe, który w swoim czasie dokonał lo 
tu Paryż — Bukareszt. 

Burza nad brzegiem 
Florydy. 

Wiatr dął z szybkością 75 mil 
na godzinę. 

West Palmbeach, 8 sflerpmia. 
(Polskę. Agencja Telegraficzna) 

Dziś rano wybrzeża Flonidy nawie­
dziła burza trop*kaJna. Wiatr dął z 
szybkością 75 miil-na godzinę. Uliioe mia 
Mą stoją pod wodą. Drzewa powyry­
wane zostały z korzeniami. Miasto jgst 
Pozbawiane ś'vvauła. 

odeszły specjalnym wagonem z Zagrze­
bia, miały przybyć do Białogrodu wczo­
raj przed południem. Wszystko było już 
przygotowane do pogrzebu, jednakże wa 
gon ze zwłokami nie nadszedł. Na zapy­
tanie oświadczono, że wagon ten w dro­
dze zaginął. Ministerstwo kolei ^ rozpo. 
częło natychmiastowe śledztwo i po dłu 
giem szukaniu odnaleziono wagon ze 
zwłokami na bocznym torze na stacji 
Winko wici. Prawdopodobnie wagon ten 
został odłączony przez kolejarzy, nale­
żących do koalicji chłopsko - demokraty 
cznej w tym celu, aby pogrzeb Ristowi­
cza nie mógł się odbyć. Ministerstwo 

kolei oświadczyło, że winni zostaną jak 
najsurowiej ukarani. Pogrzeb ma się od­
być w dniu dzisiejszym. 

Wiedeń, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wedle doniesień dzienników z Za­
grzebia, wydali lekarze o statnie zdrowia 
Radicza następujący biuletyn:. Ogólny 
stan zdrowia Radicza jest dalej poważny 
temperatura podwyższona, choroba cuk 
rowa, stwierdzona już od dłuższego cza­
su, pogorszyła się obecnie z powodu od­
niesionych ran, co oczywiście zmniejsza 
szanse odporności pacjenta. Należy się 

50 tysięcy dal dla łoftuiifiw noisKicii, 
którzy przelecą Atlantyk. 

Chicago, 8 sierpnia. 
„Dziennik Chicagowski" r. b. zamieś 

cił odezwę do wszystkich Polaków w 
Ameryce, w której zawiadamia, że tego 
jeszcze lata kpt. Kowalczyk przeleci na 
samolocie do Chicago, „Aeroklub oi 
Ulinois"wyznaczył 50,000 dolarów nagro 

dy dla tych lotników, którzy pierwsi 
przelecę z Europy do Chicago. Rada 
miejska w Chicago wysłała do Kowalczy 
ka prośbę, aby swój lot skierował na 
Chicago. 12 sierpnia b j . polacy amery­
kańscy urządzają ponowną składkę na 
pokrycie całego przedsięwzięcia. 
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Drużyna polska pobiła anglików i wchodzi do finału. 

Amsterdam, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dzisiejszych zawodach pływackich 
rozegrano finał biegu 2 0 0 mtr. stylem 
dowolnym dla panów. 1 przybył Tsauta 
(Jap) 2 min, 4 8 , 8 sek, rekord olimp. 
pobity. W półfinale 2 0 0 mtr. stylem kla­
sycznym dla pań W dwuch półfinałach 
przyszły jako pierwsze: Baron (Hólaradja 
3 min. 1 5 , 9 sek. i Schróder (Niemcy) 3 
m. 11,2 sek. W półfinałach 4 0 0 mtr. sty 
'em dowolnym przyszli pierwsi Zorilla 
Argentyna) 5 min. 1 1 . 4 sec. i Arne Borg 
[Szwecja) 5 min. 0 , 5 4 . Mecz finałowy pił 
ki wodnej pomiędzy Niemcami o fawory 
tem ogólnym Węgrami wygrali Niemcy 
5 : 2 , ( 2 : 0 ) , 2 : 2 . W ten 6posób mistrzem 
olimpijskim w Waterpolo zostały Niem­
cy. Dziś Ukończono rozgrywki szermier 
cze na szable. W I puli. Polska odniosła 
wspaniałe zwycięstwo nad Anglja 11:5 i 
nad bardzo silną drużynę St. Zjedu. 9 : 7 . 
W ten sposób zakwalifikowali się pola­

cy do półfinałów. Drużyna polska wystą 
piła w składzie: Pappe, Segda, Laskow­
ski, Friedrich. Tryumf polskich szermie­
rza nad St. Zjedn. wywołał powszechne 
zdumienie w prasie holenderskiej, która 
pamiętaj że w r. 24 hasza drużyna przeg 
rała na szable do Holandji 1 6 : 0 . W spot 
kaniu z zespołem amerykańskim Papee 
odniósł 4 zwycięstwa, Segda 4, Laskow­
ski 2 i Friedrich 1. W ostatniej chwili do 
wiadujemy się o nowym nadzwyczajnym 
sukcesie polskich szermierzy w spotka­
niu z bardzo silną drużyną holenderską. 
W spotkaniu te, o którcm przypuszczaliś 
my, że nie mamy żadnych szans na zwy­
cięstwo — szermierze polscy zwyciężli 
w wysokim stosunku 12:4, Drużyna szer 
miercza polska zakwalifikowana obok 
potentatów szabli do finałów, Jest to je­
den z największych sukcesów, jakie uda 
ło się nam osiągnąć od rekordu Konopac 
kiej i nagrody Wierzyńskiego, 

»ł I". 
21 p. p. Warszawski zdobył pierwszą nagrodę. 

Kielce, 8 sierpnia. 
Z Jędrzejowa wyruszyły drużyny o 

godz, 4 rano na ostatni etap do Kielc, 
długości 38 kim. 

Pierwsze miejsce na tym etapie zaj­
muje drużyna 21 p.p. Warszawa w czasie 
3 g. 42 min. 50 sek., drugie drużyna 33 
p^p. Łomża 3 g. 46.44, trzecie 5 p,p. leg. 

'ilno 3 g. 47.47, czwarte 36 p.p. warsza 
wa 3:49.17, piąte 42 p.p . Białystok 
3.54.23 itd. 

Według przybliżonych . obliczeń w 
ogólnej' klasyfikacji pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza marszu szlakiem kadrówki 
otrzyma na 1923 drużyna 21 p.p. Wai 
szawa, bijąc prowadząca przi? dwa eta­
py druź. 33 p. leg. o 3:1, drugie miejsce 
rzypadnie 33 p.p. Łomża, trzecie 5 p. p. 
eg. Walno. 

Z drużyn strzeleckich przybyły nara 
zie drużyny z Wieliczki i Lublina, osią­
gając dość dobre czasy. 

O godz. 12-ej P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej przybył do Kielc na zakończę 
nie marszu szlakiem kadrówki, zaproszo 
ny przez prezesa komitetu marszu szla­
kiem kadrówki wojewody kieleckiego 
Korsaka. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
witany był u bram miasta przez prezy­
denta miasta Kielc, prezesa Związku 
Strzeleckiego dra Dłuskiego, kompanję 
honorową, delegacje strzeleckie oraz l i ­
cznie zebraną publiczność, O godz. 13 m. 
30 P. Prezydent był obecny na obiedzie 
żołnierskim w koszarach. 0 godz, 15-ej 
P. Prezydent rozdał nagrody zwycięz­
com marszu, poczem opuścił Kielce, uda 

ijąc się samochodem do Spały. 

liczyć z dłuższym przebiegiem choroby. 
Jakkolwiek istnieje możliwość wyzdro­
wienia, mimo to jednak mogą nastąpić 
nieprzewidziane komplikacje. 

Wiedeń, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Jak podaje prasa z Zagrzebia, aresz­
towała tamtejsza policja 7 osób, podej­
rzanych o planowanie wyzyskania sytua 
cji do komunistycznego zamachu. Polic­
ja oświadcza w swym komunikacie, i e 
w mieszkaniu pewnej osoby znaleziono 
4 niemieckie granaty z 5-ma palnikami, 
jeden rewolwer z 15-ma nabojami re­
wolwerowymi i 17-ma karabinowymi, po 
nadto rozmaite ulotki komunistyczne, 
które skonfiskowano. Śledztwo jest pro 
wadzone w dalszym ciągu; szczegóły bą 
dą podane do wiadomości za ki lka dni. 

Rald samolotów 
Małej Bntenty. 

Kraków, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiaj rozpoczął się raid samolotów 
Małej Ententy i Polski O godzinie 6-ej 
rano zaczęły przybywać z Pragi do Kr* 
kowa samoloty radjowe. Pierwszy w ko­
lejności przybył aparat oznaczony mums 
rem radjowym 4 . (Czechosłowacja) o go­
dzinie 6 min. 2 0 . Jako drugi przybył apa 
rat nr. 1 0 (Jugosławja) o godzinie 6 min. 
4 1 , trzeci, aparat nr. 1 1 (Jugosławja) o 
godzinie 6 min. 4 5 , jako piąty aparat pol 
ski „Lublin R. 6'' o godzinie 6 min. 51. 
Następnie kolejno przybywały dalsze a-
paraty w ogólnej liczbie 2 2 . Porucznik 
Swirko nie wystartował z Pragi z powo 
du defektu w motorze. Start i lądowanie 
odbyły się pomyślnie. Najlepszy czas na 
tej przestrzeni uzyskał kapitan Kalla i 
Zeleny (Czechosłowacja). 

Prezydent Rzplitej 
przybywa 9 b m. do Warszaw?. 

Warsz. kor. .Jlepubhlci" (B) telefonu 
je: 

W dniu 9 b. m, p. Prezydent przybę­
dzie do Warszawy i o godzinie 1 1 min. 
3 0 uda się na otwarcie kongresu prawa 
międzynarodowego, O godzinie 5-ej po 
południu odbędzie się na zamku przyję­
cie dla uczestników kongresu w wczasie 
którego p. Prezydent udzielać będzie 
audjenoji. W przyjęciu tym wezmą udział 
po za uczestnikami kongresu członkowi* 
domu Cywilnego i wojskowego Prezyden 
ta oraz członkowie komitetu organiza­
cyjnego kongresu. 

Eksport węgla polskiego. 
Warsz. kor. „Republiki" (B) telefonu 

je: 
W miesiącu lipcu r.b. eksportowano 

z Polski 1 . 0 5 2 , 0 0 0 ton węgla brunatnego 
i 41JOOO tysięcy węgla bunkrowego. Naj­
więcej wywieziono do Szwecji, gdyż 2 7 0 
tysięcy ton, drugie z kolei miejsce aajmu 
je Austrja — 1 7 2 tysiące ton, trzecie zaś 
Danja 1 4 5 tysięcy ton. Do Litwy wywie­
ziono 1 4 tysięcy ton. 

Prohibicja alkoholowa 
w Chinach. 

Londyn. 8 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Rząd nacjonalistyczny ma wydać za­
kaz picia wódki oraz palenia tytoniu dla 
wszystkich obywatela chińskich PONIŻEJ 
lat dwudziestu. 
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Jeszcze Kilka godzin lotu wy 
abyśmy dotarli do Ameryki.—Majorowie Kubala 

i Idzikowski składają sprawozdanie o swym locie. 
Oporto, 8 sierpnia. 

(Polską Agencja Telegraficzna) 
przedstawiciel agencji Havasa w to­

warzystwie majora Idzikowskiego udał 
sśę do szpitala wojskowego, gdzie prze 
bywa major Kubala. Major Kubala za­
jęty był pisaniem na maszynie lewą rę­
ką sprawozdania o locie. 

Lotniicy polscy złożyifli wobec ko­
respondenta wyrazy holdiu dla Francji 
i tIotn licuwa i francuskiego za poanoc, ja­
kiej doznali w czasie przygotowań do 
ratki u. Rana majora Kubali nie jest i o -
ważną, musi on jednak kiHka dni odpo­
cząć. Konsul polski w Oporto zajmu-
ie sćę załatwianiem formalności, zwią­
zanych z wyjazdem lotników. Jak za­
znacza agencja Havasa, Itnjcy są przy­
gnębieni z powodu nieudania s»e przed-
sicwaiiccia, mieli bowiem nadzieje że lot 
saę uda. Oświadczyli on*, że gotowi by­
liby odlecieć niezwłocznie ma podobnym 
aparacie z decyzją jednak wstrzymują 
sie do czasu przybycia konstruktora a-
parahi. 

Lotnicy oświadczyli następnie, że po 
bardzo wkuiyin starcie skierowali się 
ku wyspom azorskim, ponieważ wiatr 

?>rzyiał lotowi w kierunku na New -
ork. Przelecieli około 3 tysiące kilo­

metrów. Gdy ustal dopływ oliwy za­
wrócil i do Europy. Coraz poważniejsze 
niedokładności w działaniu motoru gro­
ziły niechybną śmiercią. Na szczęście 

spostrzeżono statek „Samos", który ich 
uratował. Pismo', jakie rzucili na po­
kład, spadło u nóg kapitana, który miał 
ich niezwłocznie zabrać na pokład. 
Tymczasem samolot opadli na fale. Pilot 
widząc że znajduje sie jeszcze w zbyt 
dużej odległości od parowca, usił 

patrznościowy silny podmuch wiatru po ! 12-ej. Godzinę tą wskazuje zegarek ma. 
Samolotowi groziło rozbicie, gdy o- j Jora Kubali, gdyż skutkiem gwałtów-
patmościowy silny podmuch wiatru po­
derwał aparat, ratując w ten soosób lot 
ników. Zabranie aparatu połączone by­
ło z wielkiemu trudnościami. Wypadek 
nastąpił dokładnie w sobotę o godzinie 

przybył do Portugalji celem zbadania uszkodzonego 
aparatu. 

Oporto, 8 sierpnia. 
Przybył tu konstruktor aparatu lotni 

ków polskich, Amiot, w towarzystwie 
przedstawiciela firmy Lorraine — Diet­
rich konstruktorki motoru. Na dworcu 
oczekiwał ich major Idzikowski i konsul 
Rzeczypospolitej. Panowie Amiot i 
Idzikowski rzucili się sobie w objęcia i 
ucałowali się serdecznie. Pierwsze sło­
wa majora Idzikowskiego były: Pomimo 
radości ocalenia niezmiernie nam przy­
kro, że raid, który tak dobrze się zapo­
wiadał, zakończył się nieszczęśliwie. Jak 
że bylibyśmy wzruszeni, gdybyśmy przy­
byli do N. Yorku na aparacie i motorze 

konstrukcji francuskiej. Następnie pp. 
Amiot i Idzikowski oraz przedstawiciel 
firmy Lorraine — Dietrich odwiedzili 

W Kownie zaczynają rozumieli, 
że tylko spółpraca z Polską może przynieść Litwie 

realne korzyści. 
Berlin, 8 sierpnia. 

Jeden z najpoważniejszych dzienni­
ków demokratycznych „Frankfurter Zei 
tung" zamieszcza dłuższą koresponden­
cję z Kowna, w której stwierdza, że w 
niektórych kolach litewskich w Kownie 
zaznacza się ostatnio zmiana stanowiska 
wobec Polski. Dotychcza nie wiadomo, 
czy zmiana ta jest szczera, czy też jest 
ona tylko manewrem. W wystąpieniach 
swych rząd kowieński liczył na unjc so­
wiecką i Niemcy, które powinny go byty 
— zdaniem Kowna — poprzeć, ponieważ 
według zdań polityków kowieńskich po­
parcie to leży w interesie obu państw. 
Rząd litewski nie podejmował jednak ża 
dnej inicjatywy, aby to poparcie sobie 
zapewnić. Wystąpienie posła niemiec­
kiego Moratha wywar ło w Kownie roz­
czarowanie. Pierwszym symptomem 
tego rozczarowania jest zaprawione go­
ryczą wynurzenie półurzędówki „Lje-
tuvos Aidas". Ton prasy litewskiej u-
legl ostatnio zmianie. Nie wspomina się 

o rzekomych zamiarach agresywnych 
Polski, lecz podkreśla się wyraźnie, że 
w warunkach obecnych doprowadzenie 
do porozumienia między Polską i Litwą 
jest konieczne. „Ljetuvos Aidas" wspo­
mina nawet o konieczności utworzenia 
frontu polsko - litewskiego. Zdumiewa­
jący jest, zdaniem korespondenla, poś­
piech, z jakim dokonała się ta zmiana. 
Możliwe, że wynurzenia te zmierzają do 
ostrzeżenia Niemiec, iż sojusz z Polską 
może w przyszłości zwrócić się prze­
ciwko Niemcom. Ta gra, stwierdza ko­
respondent, jest nieudolna. Z drugiej 
strony istnieją na Litwie koła, według 
których niebezpieczeństwo zagraża L i ­
twie ze strony Niemiec. Porozumienie 
polsko, - litewskie leży w interesie poko­
ju w Europie, ale dla L i twy mogłaby się 
skończyć fatalnie próba ukształtowania 
porozumienia polsko - litewskiego tak, 
aby w przyszłości front polsko - litewski 
zwrócił się przeciwko Niemcom. 

MYDŁO 
LANOLINOWE 

ZACHOWUJE ŚWIEŻA I ZDROWA CERĘ 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 
4-j Id. 17 Loterji Państwowej znow padła w kolek­

turze naszej — 

zł. 40.080 na lir. 86.' 
Szczęśliwych posiadaczy ćwiartek tego numeru uprzejmie prosimy o 
łaskawe zgłoszenie się do naszej kolektury celem odbioiu wygranej. 

Najstarsza, najwięKsza i najszczęśliwsza Koletttura w Polsce 

E. LICHTENSTE1N. L6"^°Lk?Z£'12 

Obligacje 4% Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej już są u nas do nabycia. 

majora Kubalę w szpitalu, Amiot zwró­
cił się do Kubali ze słowami otuchy i zło 
żył mu powinszowania z powodu szczę­
śliwego ocalenia. 

Ze szpitala udano się do portu celem 
zbadania samolotu, który znajduje się w 
stanie opłakanym lecz nie całkowicie 
zniszczonym. Szczegółowe oględziny a-
paratu i motoru dokonane będą jutro. 
Samolot będzie następnie zdemontowa­
ny i załadowany na parowiec, który 
przewiezie go do Havre a stamtąd prze­
wieziony zostanie koleją do Paryża. 

Lotnicy oświadczyli, że gdy wpadli 
do oceanu mieli jeszcze około dwa tysią 
ce litrów benzyny i zapas oliwy wystar 
czający dla dotarcia do kontynentu. Ma 
jorowie Kubala i Idzikowski udadzą się 
we czwartek do Paryża. Lotnicy polscy 
otrzymują z różnych stron świata depe­
sze z wyrazami sympatji. Konstruktor 
Amiot oświadczył, że gotów jest zbudo­
wać drugi taki sam aparat-

Komuniści zostaną 
wykluczeni 

ze wszystkich związków zawo­
dowych w Ameryce. 

Nowy Jork,, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Zebrała cię tu komisja wykonawcza 
amerykańskiego związku robotniczego 
celem powzięcia rezolucji, oświadczają 
cej, że związek robotniczy zachowa ne­
utralność podczas wyborów na prezy­
denta. Poza tem powzięto drugą rezo­
lucję, wypowiadającą się przeciwko ko 
mumistom oraz postanowiono wyklu­
czyć komunistów ze wszystkich zwiąż 
ków zawodowych. 

nego wstrząsu w tym momencie sta­
nął. 

Zostaliśmy uratowani—mówił major 
Kubala—lecz projekty są _ stracone ł 
dłatego jesteśmy przygnębieni. JESZ­
CZE KILKA GODZIN LOTU. A MO­
GLIŚMY DOTRZEĆ DO NOWEJ ZIE­
MI . Na pokładzie parowca „Samos" 
przyjęto nas troskliwie i pocieszano. 
Major Kubala upadł na pokładzie nie­
szczęśliwie i zranił się odłamkami 
szkła. Kapitan statku „Samos" zgodził 
się chętnie odwieść lotirjików polskich 
do najbliższego portu. 

Uznanie Hiszpanii 
dla lotników polskich. 

Oporto, 8 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Major Kubala jest już zupełme wy­
leczony. Aparat jest w przechowaniu 
władz portugalskiej marynarki wojen­
nej, które udzieliły wszelkich ułatwień 
Statek „Samos" odjechał w dalszą dro­
gę. Pisma hiszpańskie z wielkiem uzna­
niem odnoszą s ;ę do lotników polskich 

Sekretarz federacji żydów 
amerykańskich 

na audjenćfi u min. Moraczew-
skiego. 
Warszawa, 8 serpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zastępujący prezesa rady mnistrów 

minister MoraczewskS przyjął dziś o 
godz. 9-ej rano w prezydium rady miu 
nistrów p. Dygela, sekretarza federacji 
żydów polskich w Ameryce. Zaraz po 
tem p. minister Moraczewsloi przyjął 
posła Walickiego. 

Pangalos uciekał 
przed ciosami rozgniewanego 

tłumu. 
Wiedeń, 8 sierpnia. 

Z Aten donoszą, że wczoraj wieczo­
rem odbyło się tam zgromadź 3« i e 
przedwyborcze, oa którem przeniawnafl 
po raz _ pierwszy od chwili uwoln.cnia 
z więzienia Pangalos. Przemówienie 
Paingalosa wywar ło tak dallece .ujemne 
wrażenie na zebranych ż generał mu-

Isieł się sclironić przed atakami tłumu. 

ORZECZENIE W SPRAWIE ZATARGU FARMACEUTÓW Z KASA CHORYCH m. ŁODZI. 

Warszawa, dnia 7 sierpnia 1928. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie 
Nr. 9767/28. 

w sprawie zarzutów, zawartych w odezwie do ogółu ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Ło« 
dzl, podpisanej przez Komitet Wykonawczy Pracowników Aptek Kasy Chorych m. Łodzi, a skie­
rowanej przeciw Zarządowi tej Kasy. 

W myśl p. 2 protokółu konferencji przedstawicieli Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi I Central­
nej Organizacji związków Zawodowych Pracowników Umysłowych, zastępującej pracowników 
aptecznych Kary Chorych m. Łodzi, odbytej w dn. 26 lipca 1928 roku w Okręgowym Urzędzie 
Ubezpieczeń w Warszawie, Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie, działając na podstawie 
powyższego postanowienia konferencji, po przeprowadzeniu przy współudziale Delegata Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych (Departament V Służby Zdrowia) do Okr. Urzędu Ubezpieczeń, 
na Dodstawie art. 100 i 99 ustawy z dn. 19. V. 1920 r..(Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 272) dochodzeń 
orzeka, co następuje: 

1) zarzuty postawione Zarządowi Kasy Chorych m. Łodzi, w odezwie „Do ogółu ubezpieczo­
nych Kasy Chorych m. Łodzi", podpisanej przez „Komitet Wykonawczy. Pracowników Aptek 
Kasy Chorych m. Łodzi" były przejawem walki, wszczętej przez pracowników farmaceutycz­
nych Kasy w związku z pismem okólnem Naczelnego Lekarza Kasy Chorych z dn. 11 czerwca 
1928 r. L. dz. 1882/1. do pp. Lekarzy Kasy. Urząd stwierdza, iż Zarząd Kasy w omawianej spra­
wie nie wydawał żadnych zakazów i nakazów, nie będąc do tego uprawnionym, natomiast o-
mawiane pismo Naczelnego Lekarza leżało całkowicie w granicach jego kompetencji jako szefa 
lecznictwa kasowego i Jako lekarza. 

2) Zarzut, dotyczący tego pisma, że „nakaz Zarządu Kasy spowodował wydawanie chorym 
lekarstw, kilka dni przedtem przygotowanych, a więc zupełnie zepsutych", w związku z twier-
tkeniem, iż „lekarstwa przygotowane calem) balonami bardzo szybko ulegają zepsuciu, temsa-
mem zamiast pomóc choremu, pogarszają tylko stan jego zdrowia", nie został udowodniony i 
stwierdzony. ZaTówno Zarząd Kasy Chorych, lekarze kasowi, kierownicy aptek, jak i państ­
wowe władze nadzorcze (Okręgowy Urząd Ubezpieczeń, Delegat Departamentu Służby Zdro­
wia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych — Naczelnik Wydziału Zdrowia Wojew. Łódzkiego) nic 
otrzymały ani Jednego zażalenia o szkodliwych dla zdrowia następstwach po użycfu leków, po­
danych w piśmie okólnem Naczelnego Lekarza Kasy Chorych m. Łodzi. 

Zarzuty powyższe okazały się więc bezppdstawneniL 
3) Wspomniane pismo Naczelnego Lekarza nie stwarzało dla lekarzy kasowych przymusu 

„zapisywania chorym tylko takich jednakowych, zgóry przygotowanych mikstur", a przesłucha­
ni lekarze stwierdzili, Iż mieli zupełną swobodę w zapisywaniu innych lekarstw w wypadkach, 
gdy stan chorego tego wymagał i faktysznie tak czynili. Przytoczone więc w .ty.n ustępie za­
rzuty okazały się również nieuzasadnione. 

4) Urząd stwierdza, że postępowanie Kasy Chorych m. Łodzi i jej Naczelnego Lekarza w 
związku z maśowemi zachorowaniami na grypę, podyktowane było troską o dobro chorych 
członków Kasy i ich rodzin, zaś zarzuty, zawarte we wzmiankowanej odezwie,' jako bezpodsta­
wne, wyrządziły moralną krzywdę 1 naraziły na szwank dobre imię Kasy Chorych m, Łodzi. 

DYREKTOR: ( - ) w. z. K. D A G N A N. 
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Przed 
Za kilka dni odbędzie się w Wilnie do­

roczny walny zjazd legionistów. Jak za­
zwyczaj, udziat w zjeździe weźmie Mar 
szatek Piłsudski, i powszechnie się spo­
dziewają, że wygłosi on przemówienie, 
w k torem poruszy najbardziej aktualne 
polityczne zagadnienia. Niektórzy przy­
pisują temu bliskiemu odezwaniu się Pił 
sudskiego poważne znaczenie history­
czne, oczekując deklaracji w stosunku 
do kwestji zmiany konstytucji oraz pro­
blemu litewskiego. 

Jeśli chodzi o Marszałka Piłsudskie­
go, nie można nigdy bawić się w proroc­
twa. Może on albo niespodziewanie za­
milknąć, albo też nagle powiedzieć coś 
bardzo szczerego, nie owijanego w dy­
plomatyczną bawełnę, poprostu rewolu­
cjonizującego. W każdym razie byłoby 
rzeczą zrozumiałą, gdyby Marszałek 
chciał skorzystać ze zjazdu, kiedy oto­
czony jest ludźmi najbardziej mu odda-
nemi. I podzielić się ze społeczeństwem 
swemi opiniami i zamiarami. Jako szef 
rządu de jure czy de facto, Piłsudski 
nie przemawia w parlamencie, czy to ze 
swego zwyczaju, czy też może z winy 
samego sejmu. Tem bardzie] komuniko­
wanie się Marszałka ze społeczeństwem 
jest rzeczą konieczną choćby ze wzglę­
dów poprostu dla społeczeństwa tego 
wychowawczych! 

Dokoła zjazdu w Wilnie zrobiło się 
wiele hałasu ze względu na sytuację w 
polityce zagranicznej. P. Waldemaras 
uznał za stosowne i korzystne dla sie­
bie zaalarmowanie świata grożącem rze 
komo Litwie niebezpieczeństwem ze 
strony zgromadzonych na zjeździe le­
gionistów. Najpierw żalił się w notach 
I darł się w oddanej sobie prasie, że oto 
szykuje się już najazd na Kowno. Póź­
niej puszczono kaczkę, że Piłsudski chce 
ogłosić się w Wilnie królem litewskim, 
względnie proklamować nowe niepodle­
głe państwo litewskie z Wilnem, jako 
stolicą. 

Chociaż głupstwo to Jest całkiem 
równorzędne z konstytucją litewską, 
w której „stoi jak wół", że Wilno Jest 
stolicą kowieńskiej L i twy, jednak każ­
dy myślący człowiek może uspokoić p. 
Waldemarasa: nie zagraża mu z okazji 
Ejazdu wileńskiego żadne nlebezpleczeń 
stwo, a jeśli jest coś dlań istotnie nie­
bezpieczne, to chyba tylko własna nie­
rozwaga, małomiasteczkowa kłótliwość 
I pienlactwo, niechęć do pokojowego, 
kompromisowego załatwienia konfliktu. 

Jest pozatem rzeczą naturalną, że za 
równo prasa niemiecka, jak I sowiecka, 
ule zasypiają gruszek w popiele I stara­
ją się uczynić dokoła obaw i manjl prze^ 
śladowczej p. Waldemarasa jaknajwię-
cej hałasu. Będzie coś czy nie będzie, 
zawszę dla Europy wytwarza się wra­
żenie, ł e oto tam na wschodzie coś ślę 
gotuje, coś się burzy, coś jeszcze nie 
jest uporządkowane..-

Dla spokojnej 1 konsekwentnej poli­
tyki polskiej, która ostatecznie nie może 
zwracać uwagi na każdy objaw cudzej 
histerii i jest dostatecznie silna, by po­
kojowo przetrwać I nie dać wyprowa­
dzić się z równowagi przez każdy atak 
nerwowego strachu p. Waldemarasa, 
mogą to być ostatecznie przykre, ale 
nigdy nie groźne chwile. O wiele wię­
cej znaczenia przypisujemy zjazdowi wł 
Ieńsklemu że względu na zagadnienia 
nasze wewnętrzne, a przedewszystkiem 
konstytucyjne. 

Układ polityczny sejmu jest tego ro­
dzaju, że wszelka reforma konstytucji 
bez wyraźnego nacisku rządu lub, jaś­
niej mówiąc, Piłsudskiego, jest nie do 
Domyślenia. Wszyscy chcą zmiany, czy 
udoskonalenia ustroju, ale o pogodzeniu 

jazdem wileńskim 
się na punkcie konkretnych reform, o u-
zyskaniu normalne] większości niema 
nawet mowy. Starym polskim zwycza­
jem wiele głód — tyle doskonałych ro­
zumów, tyle absolutnych autorytetów. 
W tych warunkach może być tylko mo­
wa o inicjatywie silnej jednostki, która 
rozsądkiem i nerwami przetrzyma wszy 
stkich. 

Próbowano straszyć społeczeństwo 
słowem „oktrojowanie", jakgdyby jaką 
Babą Jagą, która pożre całą demokra­
cję 1 nawet kostek naszych nie wypluje. 
Próżny wysiłek, boć przecież i dziecko 
nawet wie, że nieomal cały ustrój poli­

tyczny dzisiejszy jest właśnie oktrojo-
wany i ci, co obecnie najbardziej krzy­
czą, najwięcej pomagali, aby tak było, 
jak jest. No, coprawda z małym zastrze 
żenism: „Ist der Koenig absolut, wenn 
er unseren Wilien tut"... Nie udało się. 
Dziś próżno żałować, ale i bronić się 
trudno, kiedy się samemu „grzeszyło"... 

Jeśli Marszałek zreferuje na zjeździe 
swój projekt konstytucji, to nie ulega 
kwestii, że będzie on podstawą każdej 
zmiany. Do tego już jesteśmy przyzwy­
czajeni i wszyscy przeciwnicy Piłsud­
skiego pogodzili się już z myślą, że . je­
go na wierzchu". 

Charakterystyczna jest jednak znów 
inicjatywa jednostki, a brak harmonij­
nego spółdziałania masy, czy też jej 
przedstawicieli. Jest to narodowa ce­
cha, na którą najbardziej żali się sam 
Marszałek. Genialnych jednosteft niema 
zawsze pod ręką, a życie nie zat^ey-
muje się w biegu ani na sekundę. Tym­
czasem w Polsce czeka się zawsze na 
zbawiciela, na głowę o niebo od innych 
wyższą, bo społeczeństwo nie może się 
zdobyć na wolę i czyn zbiorowy, bo to­
nęło i tonie zawsze w indolencji. 

Czesław Oł taszewsKi 

Perwers ja cnotl iwości. 
Ubrane tancerki wywołu ją dreszczyk podniecenia. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki")• 
Berlin, w sierpniu 1928. 

W ostrym pobrzęku aroganckich bau 
jów, wśród podkpiwających z własnej 
namiętności saksofonów, rodzi się współ 
czesna berżeretka, sceniczna bukolika 
— słodka igraszka, wykwit wyuzdania. 
Prostota i skromność — jako szczyt per 
wersji. 

Oto z zr kulis berlińskiego teatru 
„Admirals Palasf dochodzi wiadomeść 
żs w najbliższej tewji dyr. Hallera, roz­
poczynającej n wy sezon, będą tancerk-" 
— solistki i girls, występujące dotych­
czas prawie nago — zupełnie, ale to naj­
zupełniej... ubrane. Nie będzie to bynaj­
mniej owo pikantne półrozebranie, draż 
niący domyślną fantazję negliż. Nie! 
Sławne Tiller-girls występować będą 
odtąd w wspaniałych, lecz wysoce przy 
zwoitych ostjumach: spodnie po kostki 
bluzy zapięte pod samą szyję, rękawy 
aż po przeguby dłoni. 

Zrazu uważano tę nieprawdopodob­
nie brzmiącą wieść za wybujałą plotkę. 
Ale wkrótce potwierdził dyr. Haller tę 
nowinę w licznych komunikatach i wy­
wiadach. Prasa teatralna, a za nią 1 pis 
ma codzienne przynoszą liczne artyku­
liki na ten temat, komentując przeważ­
nie nowy efekt dyr. Hallera jako bluff, 
jako trick „pour epater le bouvivaut". 
Sam dyrektor, jeden z najwybitniej­
szych w Europie specjalistów rewjo-
wych, tłumaczy swój pomysł w pozor­
nie paradoksalny i niejasny sposób. 

—Efekt ubrania polega na jego zupeł 
nem przeciwstawieniu do nagości, jest 
to jedyne możliwe stopniowanie, prze­
licytowanie golizny. 

To mało ważne wydarzenie nie za­
sługiwałoby nawet w martwym sezonie 
ogórkowym na bliższą uwagę, gdyby 
nie było jednym z licznych podobnych 
objawów zupełnego pomieszania pojęć 
„cnota" i „rozpusta". 

Ongiś przybierała rozpusta maskę 
cnoty. Był to łatwo zrozumiały objaw 
normalnej obłudy. Potem obraz się zmie 
nil. Surowo strzeżono girls, panienki z 
t. zw. dobrych domów, były istotnie w 
swem życiu prywatnem niedostępnemi 
twierdzami moralności, Obnażenie ta­
kiej cnotliwej dzieweczki miało swój 
szczególny, grzeszny ur oczek: cnota 
przybierała na scenie maskę rozpusty. 
Dziś przybiera cnota maskę 
cnoty. Szmlnkujemy się — na pozorne 
nleuszminkowanie. Paradoks? Miast 
wywodów — anegdotka krążąca po 
Berlinie: 

— Ta Herta jest niesłychanie per­
wersyjna. 

— Wyobraź sobie: ona ma teraz sto­
sunek... z mężczyzną'.! 

Jasne? Bo nie o kostjum, czy goliz-
nę na scenie idzie, lecz o sposób patrzę 
nia dzisiejszego widza. Nie o sam fakt, 
lecz o intencję, którą publiczność odczu­
wa... jako rozpustę. 

Nastąpiło istotnie wypaczenie pojęć. 
Odczuwa się brak nowych określeń, 
chciałoby się niemal wymyślać nowo­
twory językowe, chemiczne definicje: 
„cnotaminy rozpusty" i „rozpustany 
cnotalu". 

Przesada? — Przed kilku dniami by 
łem świadkiem w solidnej kawiarni, 

Niemcy wyczerpały Jut kontyngent 
wwozowy na samochody i rowery do Polski. 

W przeddzień nawiązania pertrakta 
qi dla zawarcia traktatu handlowego 
między Polską, a Niemcami, któremu 
jaifc wiadomo przeciwstawiają się niektó­
re siary gospodarcze niemieckie nie od 
rzeczy będzie przytoczyć notatkę za­
mieszczoną w nacjonalistycznym dzien­
niku „Ost Deutsche Morgenpost" pod 
następującym tytułem: „Niemiedlde kon 
tyngenty wwozowe do Polski na auto­
mobile i rowery zostały już wyczerpane" 
Jaik wynika z tej notatki Niemcy uzys­
kały na podstawie t. zw. umowy drzew­
nej, zawartej w grudniu ubiegłego roku 

prawo wwozu do Polski w zamian za wy 
wóz drzewa polskiego do Niemiec pewne 
go ograniczonego kontyngentu automo­
bili (rowerów), części zegarowych oraz 
urządzeń laboratoryjnych. Mimo, iż wy­
sokość tych kontyngentów obliczona zo 
stała na podstawie przeciętnego roczne 
go zapotrzebowania został on już wyczer 
pany w ciągu 5 miesięcy wskutek odpo­
wiedniej koniunktury na polskim rynku 
Notatka powyższa świadczy dobitnie o 
wielkości pojemności polskiego rynku 
zbytu dla Niemiec i miarodajne czynniki 
powinny wziąć ten fakt pod uwagę. 

Delegacja przemysłowców łódzkich w Poznaniu 
zwiedziła teren Powszechnej Wystawy Krajowej. 

Poznań. 8 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

W dniiu 6 b. m. przybyli do Poznania 
członikowiie grupy przemysłu włókien­
niczego, celem zaznajomienia sie z po­
stępami prac Powszechnej Wystawy 
Krajowej. 

Delegacja składała sie # z dyrektora 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie PoUsfkiim — Łódź dr. Barciń-
skiego. K. Poznańskiego, Scheiblera, 
Schweikeita i dr. Solańskiego. 

Delegacja udała się z dfworca na te­

ren Powszechnej Wystawy Krajowej i 
oglądała poszczególne gmachy. 

Następnie w dyrekcji P. W l K. od­
była siic konferencja, którą zagaił dr. 
Wachowiiaik, podkreślając obywatel­
skie stanowisko związku przemysłow­
ców włókienniczych. 

Dyr. Barański wyraził uznanie dla 
dokonanych prac i zazaiaczył, że prze­
mysł włókienniczy posiada zupełne za­
ufanie do kierownictwa P. *W. K. Po 
omówieniu szeregu kwestji aktualnych 
zebranie zakończono. 

„Cafe ani Zoo", urządzającej taneczne 
five oclocki, jak zarządca, przystąpiw­
szy do dwuch tańczących z sobą panien 
bardzo uprzejmie, lecz kategorycznie je 
rozłączył: paniom nie wolno tu tańczyć 
między sobą; ta kawiarnia nie Jest loka 
łem rozpusty! 

Pomyślałem o tem, jak to do niedaw 
na, z zapewne i dziś jeszcze w białych 
dworkach dwie mamusie z rozczule­
niem spoglądają na Zosię i Haneczkę, 
które ująwszy się wpół, kręcą się wśród 
tańczącej młodzieży. Jakie słodkie, czy 
ste, niezepsute są ich córeczki; wystar­
czy im tańczenie z koleżankami-.; nie 
myślą nawet o chłopcach... 

Tu, skąd o kilka kroków ogłasza się 
spelunka D. D. D. D. („Die Diele der 
Dame"), poświęcona lesbijskiej miłoś­
ci, doszukuje się w każdej tańczącej pa­
rze kobiet — lubieżnej przewrotności 
Może nie bez racji... 

Inny objaw: jeden z kabaretów śród 
mleścia przynosi wśród „żywych pla­
styk", jako główny punkt programu — 
wykład. Pan Kurt Hinc Tiedt, znany na 
tutejszym bruku „reformator życia ero­
tycznego", przemawia co wieczora 
przez pół godziny na temat: „Wandel 
der Erotik im Spiegel der Zeit". Kto na 
ten wykład się wybierze,, wietrząc wy 
uzdanie — dozna rozczarowania. 

Pan Tiedt — to apostoł... wolnej mi­
łości, opierający swe rzeczowe wywo­
dy seksualogiczne o rzetelne, naukowe 
podstawy. Wśród brzęku szampańskich 
kieliszków i dolatujących z sąsiedniego 
lokalu dźwięków jazzbandu padają na­
zwiska: Forel, Bloch i Melnikow... Cyta­
ty, Bocanie, z kazań Abrahama a Sta. 
Clara,.starannie przez prelengenta oceń 
zurowane, nie zawierają niczego czego-
by nie mogła wysłuchać najsurowiej 
chowana dzisiejsza panna, jeszcze chwi 
la... z prorok zacznie patetycznie wal­
czyć o równouprawnienie kobiety i za­
cytuje ja: rewolucyjny zwrot z „Nory" 
Ibsena... 

Potem — tańce. Kobiety występuj* 
naprzemian nago I w najprzyzwoitszych 
sukniach. Skoro się ukazują odziane — 
dosięga nastrój erotyczny na małej w i ­
downi swego punktu kulminacyjnego. 
Oto kobieta, która się przed chwilą jesz 
cze oglądała bez żadnej zasłony — w 
skromnym kostjumie ulicznym. Odczu­
wa się to jako wyzywające rozpasanie. 
Chciałoby się wezwać do wkroczenia 
prokuratorię. Ubranie girlsów i tance­
rek powinno być zabronione! Zamknąć 
te nory, gdzie rozwydrzone hetery od 
stóp do głów są osłonięte !1 

A na pewnych ulicach spotyka się 
wieczorami nieuszminkowane kokoty, 
ubrane tak, jak się ongiś ubierały najso-
lidniejsze panie z dobrego towarzystwa. 
Nie udają one bynajmniej solidnych! Nie 
zachowują się wcale powściągliwie! 
Ten brak szminki — to właśnie szminka 

Udajemy naturalność. Czy to nie 
współczesna berżeretta?.. 

Józef Mayen. 

— Gwałtowny cyklon nawiedził okolice Cba-
barowska. Rzeki wystąpiły i brzegów. 

— Pomiędzy Wielka BrytanJa a władzami 
nacionallstyczneml doszło do porozumienia w 
sprawie zajść w Nanklnle. Odnośny układ 
szc-ny będzie po jego podpisaniu. 
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Wierzyński i Konopacka 
rozsławili imię Polski na całym świecie. 

Urocza pani Halina porzuca aren; sportową... dla męża! 
(Specialne wywiady naszego korespondenta olimpijskiego). 

O Konopackiej ł Wćerzyńskirn głoś­
no jest nie tylko w kraju. Obiektem za­
interesowania są oni również i w olfon-
o*jskiem mieście. 

Konopacka opędzić się nie może od 
tłumu fotografów, artystów malarzy i 
karykaturzystów. Nie „oszczędzili" jej 
1' kino-operator. Szpalty pism świato­
wych pełne są pochlebnych^ wzmianek 
o naszej rekordzistce. Nie widziałem tu 
pisma, w klórem podobizna miss Kono­
packiej nie była reprezentowana. 

Znakomity lekkoatleta i narciarz, i 
jeszcze lepszy karykaturzysta węgier­
ski Bela Szcpes wykonał wspaniałą 
karykaturę naszej dyskobołski dla pism 

.^niemieckich i węgierskich. 
Miejscowa prasa, rozpisuje się o 

triumfatorce w rzucie dyskiem. Sztok­
holmski „lndTOSbiad" przypomina swo-
i-iH czytelnikom, żc olimpijska mistrzy-
nfi dysku jest znaną sportowcom 
szwedzkim z kuracyjnego pojedynku z 
Niemką MUli Reuter na Igrzyskach ko­
biecych w Góteborgu. Jedno z pism 
niemieckich przynosi rewelacyjną wia­
domość, że p. Halina opuszcza w najbliż 
s z y m czasie arenę sportowa... dla mę­
ża. Wychodzi pono w krótkim czasie 
za jednego z wyższych urzędników mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Zna­
ne pismo „Neues Wiener Journal" p i ­
sze, że mistrzyni dysku osiągnęła jesz­
cze- jeden rekord, a mianowicie i ur<>-
dy i wdzięku kobiecego. Węgierscy i 
japońscy dziennikarze z którymi sąsia­
dujemy na trybunie prasowej wysłal i 
do swych pism _ jaknajpoclilebniejsze 
wzmianki, rozsławiając Arnie Polski n a 
szerokim świecie. 

Laureatem poezji — Ka-zamierzem 
Wierzyńskian interesuje się obecnie pra 
sa zagraniczna „Laur olimpijski'" zna­
n y tu jest z przekładu niemieckiego do­
konanego przez H. .1. Michela p. t. „O -
limpischer Lorbeer". Prasa omawia 
działalność literacką Wierzyńskiego i 
zapowiada przekład jego poezji w naj­
bliższym czasie. Specjalną uwagę zwró 
©ono na wiersz „Paddock i Porrit". 

O triumfie polskiej poezji na Oflmrpja 

Uroczystośc i 
w i l e ń s k i e 

przez radjo w 
.Wileńska radiostacja czynił wielkie 

przygotowania, aby jakuajwiększej licz 
b*e osób uprzystępnić uroczystości po­
łączone z VII I zjazdem legionistów w 
dniu 12 b. m. ł 

Przez radjo do Warszawy i wszy­
stkich innych radjostacyj polskich trans 
mitowane będą najważniejsze momen­
ty niedzielnych uroczystości a miano­
wicie msza Św., pieśni chóralne z. ka­
tedry, ceremonia poświecenia sztanda­
ru związku legionistów w Wilnie, prze­
mówienie ks. biskupa Bandurskiego na 
placu przed katedrą oraz przemówie­
nie Marszałka Piłsudskiego, które 
transmitowane będzie na cała Polskę. 
Artystka dramatyczna Marja Niedziel­
ska i artysta Malinowski w formie dia­
logu informować będą słuchaczy o prze 
biegu każdej uroczystości. 

PASTA. W ZIARNA 
TĘPI TĘPIĄ 

5ZCZURY§| MYSZY 
.Łatwe i wygodne stosowanie l 

Bezwględnie pewny skutek! 
W s p r z e d a ż y : J 

'lt\ibkl Uauanc • I pudełka toktuiow* 
•'po 30 gramów. ł po25.50.100.250gr. 1 kg. 

daie, dowiedział sie pierwszy niżej pod 
pisany, z ust księcia Kazimierza Lubo-
mlirskiego i natychmiast wespół z kol. 
Marjanem Strzeleckim wysłał do War­
szawy depeszę gratulacyjną. 

Pani Halina otrzymała do południa 
dnia dzisiejszego 212 depesz (!!). W i-
mieniu Redakcyj: „Republiki" i „Ex-
press Wieczorny" złożyłem rckordzian 
ce najserdeczniejsze gratulacje, prosząc 
jednocześnie o udzielenie k&ku chwil 
rozmowy. Z rozkosznym uśmiechem 
zgadza S"ie nasza mistrzyni na wywiad. 

Przedewszystkiem skarży sie p. Ha­
lina że jej spokoju nie dają. Nie może 
przejść ulicą, albowiem ludziska, zna­
jąc ją z setek fotografii, proszą o auto­
grafy. • • 

— Przed zawodami — mówi p, Ko­
nopacka — bawiło mnie robienie „ ra­
chunku bez gospodarza" przez facho­
we pisma sportowe zagraniczne, które 
wprawdzie podawały, że iestem b. 
groźna, ale na pierwsze miejsce wysu­
wali, to Copeland (Ameryka), to Swed-
borg (Szwecja) inni znów Rewter i 
łieunblein (Niemcy). Już w serii mia­
łami rzut o 1 cent. gorszy od własnego 

rekordu świata. Rekordowy mój rzut 
— 39.62 mtr. Osiągnęłam za drugim 
rzutem w finale. 

— Do zawodów — ciągnie dalej 
chluba polskiego sportu — stanęłam 
nieco zdenerwowana albowiem uprzed 
nio miałam _ scysję z kelnerem, który 
odmówił mi przyrządzenia potrawy U 
zw. „gogel—mOgel". Scysja fla została 
jednak szczęśliwie załagodzona. Pierw­
szą osobą, która mi gratulowała była 
amerykanka sympatyczna miss Cope­
land, następnie wszystkie inne koleżan­
ki. P. por. UWch winszował mi z pew-
nem wzruszeniem. Cały szereg wybit­
nych osobistości z świata politycznego, 
literackiego, artystycznego, i . sportowe­
go złożyło mi gratulacje. M. dn. książę 
Lubomirski, komisarz rządu na m. War 
szawa—p. Jaroszewicz, gen, Rouppert 
i w. in. Otrzymałam również stos de­
pesz gratulacyjnych, równeż od p. Pre­
zydenta Rzplitej i ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Dziiś jestem tak bardzo zmęczoną, że 
łaknę formalnie odpoczynku. Wyjeż­
dżam teraz do Paryża na klika dni z ko­
leżanką p. Miłobędską. Otrzymałam ca­
ły szereg zaproszeń. Ulegając prośbie 

Laureat Olimp jady. 

słynnej lotm&czki i lekkoatłetkJ angiel­
skiej miss Eljot Lynn lade z Paryża do 
Londynu na wielkie międzynarodowe 
zawody kobiece, które odbędą się 14 
b. m. W powrotnej drodze startować 
będę w zawodach kobiecych w Ber­
linie. Zawody te odbędą sie 18 b. m. i 
zgromadzą elitę światowych spontswo-
mam. Otrzymałam jeszcze cały szereg 
innych zaproszeń, jak do Pragi, Bruk­
seli' i Sztokholmu. Propozycję wzięcia 
udziału w zawodach w Bruksellii—od­
rzuciłam. Co do wyjazdu na wrzesień 
do Sztokholmu—nie dałam jeszcze od­
powiedzi. 

— Wiele prawdy Jest w tem. że Pa* 
nil porzuca w najbliższym czasie arenę 
sportowa, dla... — pytam nieśmiało. 

— Zadaje Pan dość niedyskretne 
pytanie. Odpowiem krótko: Jeszcze nie 
wiem~. 

W sobotę wieczór „wylądował" w 
Amsterdamie laureat poezji p. Kazi­
miera Wierzyński. Oczekiwałam go na 
dworcu, gdzie w imieniu naszych pism 
złożyłam gratulacje i w drodze do ho­
telu, zadaję w aucie kilka pytań. 

Mimo zmęczenfia podróżą, p. Wie­
rzyński odpowiada b. chętnie. 

Przypomina md z miejsca, fiż o Lau­
rze Olimpijskim czytał b. szczegółowa 
I pochlebne sprawozdanie w JRepublL 
co" w numerze noworocznym 1927 r. 

— Wiadomość o zwycięstwie — 
mówi laureat —- zastała mnie u łoża 
chorego przyjaciela dyplomaty p. Igna­
cego Matuszewskiego. Z domu telefo­
nowała służąca o depeszy gratulacyj­
nej. 

— Bawiłem przez kolka tygodni w 
Zaokpanem — mówał dalej p. Wierzyń­
ski — i przed 10 dniami przyijecliałem 
do mych codziennych zajęć wypoczęty 
i do dziś jestem już tak zmęczony że 
odczuwam potrzebę dalszego wypo. 
czynku. Do Amsterdamu przybyłem na 
życzenie ministerstwa spraw zagraniicz 
nych dla osobistego odbioru cennej na­
grody z rąk księcia Maklenburskiego. 

Auto odwiozło nas do miejsca prze. 
znaczenia. M. L. 

Z n a f r o m S t y p o e t a p o l s k i K A Z I M I E R Z W I E R Z Y Ń S K I , o t r z y ­
m a ł l - s z ą n a g i a g ę w p o s t a c i z ł o t e g o m e d a l u z a z b i ó r 

p o e z j i „ L a u r O l i m p i j s k i 

Kfo sic zbogaclł. 
Uszy dzień ciągnienia 17 loterjl 

państwowej. 
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie­

nia 4 klasy 17 kuter j i państwowej głów-
niejsze wygrane pad»y na Nr. Nr.: 

80.000 zł. na Nr. — 41850. 
40.000 zł. na N t . — 86444. 
20.000 zł. na Nr. 642S2. 
10.000 zł. na Nr. — 52833. 
5.000 z l na Nr. — 146703. 
2.000 z ł . na N-ry T - 8108, 33327. 
1.000 zt. na Nr 128535. 
800 zł. na N-ry — 13972. 22229, 

39695, 55075, 120088, 126486. 
600 zł. na N-ry — 10568. 24271, 

25897. 34359, 63583, 71173, 89380, 
153881. 

500 zł. na N-ry — 1129, 20633. 40016, 
44763, 47776, 52022, 61687. 77683, 
83555, 85594, 87766, 94641. 99616, 
110557, 128131, 136165, 142571. 149810, 
153115. 
• 400 zł. na N-ry _ 587, 4400, 6200, 
7709. 9366, 9840, 12629, 17249. 20322, 
20546. 21594, 22108, 23922! 24598, 
25233, 28783, 31375, 32364. 36180, 
38950, 39035, 40467, 42582, 48088, 
49279, 51057, 55297, 60094. 66864, 
72407, 73428, 80291, 80308. 86938, 
90055, 91619, 92511, 93385. 93987, 
104761, 104866, 107741, 11555. 116501, 
118033, 119775, 126237, 128258. 132023, 
133067, 140176, 143622, 144395. 145032, 
145438, 146675. 150882.' 

CZYTAJCIE 

„EXPRESS WIECZORNY" 
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Wschód słońca o g. 4.09 
Zachód słońca o g. 7.15 
Wschód ks. o g. 10.34 
Zachód ks. o g. 149 
Długość dnia: 14.56 
Ubyło dnia: 2.04 

Moje szpileczki. 

Przegląd prasy. 
Polskie Stcinachy. 

W jcdnera z pism stołecznych czytamy: 
„— Kilku znanych uczonych zoologów 

polskich zwróciło sie do ministerstwa spr. 
wewnętrznych w sprawie udzielenia zez­
woleń, wymaganych, w myśl ustawy o o-
chronic zwierząt, na przeprowadzenie do­
świadczeń naukowych w dziedzinie prób, 
dokonywanych przez uczonego niemieckie­
go, Stelnacha". 

Brawo, polskie Stolnachy! Juz czas najwyż­
szy, by n nas rozpoczęto akcję odmładzania! 

Piszę się na pierwszego pacjenta polskiego 
Stelnacha. Chce doczokac tej chwili, gdy naj-
ruchllwszy punkt Lodzi — zbieg nile Piotrkow­
skiej, Narutowicza 1 Zielone] oczyszczony zosta­
nie z barykad, wykopalisk 1 miłych dla oka, lecz 
niebezpiecznych dla przechodniów — wałów. 

A CO BĘDZIE ZE ŚWINIAMI?— 
2 Warszawy donoszą: 

— Czechosłowackie organizacje rolni­
cze opracowały memoriał do rządu, do­
magając się, by wysłano do Warszawy 
dolegację, ktÓTa miałaby za zadanie w po­
rozumieniu z rządem polskim, uregulować 
i ustalić kontyngent dowozu wieprzów z 
Polski do Czechosłowacji. 

Wlec z wieprzami Jest Już w porządku. Przy­
jadą, uregulują, ustalą, wywiozą wieprze z Pol­
aki I nastanie spokój. Ale niezupełny. Bo co bę­
dzie ze świniami?... Kto świnie zabiorze od 
nas?.- Przecież tego artykułu do eksportu Jest 
co niemiara!... Ja sam mogę podać kilka adre­
sów w Lodzi... 

BAJECZNY POMYSŁ. 
Wilno sygnalizuje: 

„Z powodu częstych skarg publiczno­
ści na niewyraźne i cicho wygłaszane mo­
wy w sądach oraz oświadczenia stron, za­
stosowane na próbę urządzenia megafo­
nowe z mikrofonem na trybunie sędziow­
skiej. Teraz, ani jeden szept, ani jedno 
westchnienie oskarżonego nie ujdzie uwa­
gi głodnych wrażeń tłyjnów." 

Ja mam lepszy projekt dla „tłumów głodnych 
wrażeń". Więc naprzykład: ustawienie mega­

fonu z mikrofonem w szpitalach. Cóż to 
za cudowny pokarm dla tłumów! Można usły 
szeć za bezcen ostatnie jęki konającego, przeraź­
liwe łkanie matki nad zwłokami jedynaka-syna, 
kwilenie dziatek przy zmarłej matki— 

Stanowczo Jesteśmy za mało pomysłowi— 
Boisk! 

Stal i mieszkańcy Łodzi 
nie będą f igurowal i w księgach Kozie j Wólki i Ryczywołu. 

Przepisy nowej ustawy meldunkowej. 
W działalności naszej administracji 

gminnej istniał dotąd jeden dziwoląg po­
zostały jako spuścizna z czasów zaboru 
rosyjskiego. A mianowicie istniał taki 
nonsens, iż stali mieszkańcy jakiegoś 
miasta, nprz. Lodzi, byli zapisani do 
ksiąg stałej ludności gdzieś w Koziej 
Wólce, poprostu dlatego, iż jakiś ich 

pradziad tain się urodził 
i tam kazał się do ksiąg stałej ludności 
wciągnąć. 

Nie należy chyba tłumaczyć jakie u-
trudnienla powodował podobny przepis, 
w razie konieczności zdobycia dowodu 
osobistego, zawarcia małżeństwa i t. d. 
i t. d. To też z uczuciem wielkiego za­
dowolenia przyjąć należy wiadomość, 
iż z dniem 19 września wchodzi w życic 

nowa ustawa meldunkowa, 

która likwiduje ten dziwoląg administra­
cyjny. 

A mianowicie rozporządzenie wyko­
nawcze do tej ustawy między innemi 
przewiduje 
wciągnięcie faktycznych mieszkańców 
stałych do ksiąg stałej ludności ni. Łodzi. 
Ci więc, którzy stale zamieszkują w mi­
szem mieście, należeć będą do gminy 
Łódź, i stąd otrzymywać będą wszyst­
kie potrzebne im dokumenty. 

W tym celu magistrat będzie zmu­
szony do przeprowadzenia koresponden 
cji z innemi gminami, co do każdego o-
bywatela oddzielnie, albowiem jedno­
cześnie z wpisaniem kogokolwiek do 
ksiąg stałych musi być przeprowadzone 
wypisanie z ksiąg, w których obecnie 

figuruje. 

• Pozatcm ustalone zostanie, że w kar­
totekach biura adresowego każdy stały 
mieszkaniec będzie miał jedna, stalą kar­
tę ewidencyjną, na której będą czynione 
wszelkie zmiany meldunkowe. Karta ta 
pozostanie po śmierci mieszkańca' prze­
niesiona do archiwum, 
- Nowa ustawa znosi również wszelkie 

opłaty meldunkowe pobierane w chwili 
obecnej. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych wychodzi bowiem z założenia, 
iż zmiany meldunkowe przeprowadzone 
być musza 

nie na koszt obywatela, lecz na koszt 
gminy. 

Miasto straci wobec tego dochód sięga­
jący kilkudziesięciu tysięcy złotych ro­
cznie. (̂ -.,:s) 

Lehhomyślne udzielanie Kredytów. 
Sprytni i przezorni łodzianie zbyt często padają ofiarą oszustów. 

F i r m y , k t ó r e mieszczą się w b r a m a c h i z a m i a s t 
b i u r k a — m a j ą t y l k o w ł a s n e k o l a n a . 

W ostatnich czasach policja coraz 
częściej wkraczać musi w sprawy, ma­
jące pozornie wyłączny charakter han­
dlowy, bo dotyczące firm, długów wek­
slowych, rozrachunków i t. d. i t. d. Cha 
rakter ten jednak szybko zanika przy 
bliższem zetknięciu się z temi sprawami, 
które wówczas poprostu wyglądać za­
czynają na 

afery kryminalne. 
W dobie martwego sezonu i stagna­

cji nic łatwiejszego jak uzyskać kredyt 
u kupców łódzkich, którzy, mimo swego 
przysłowiowego sprytu, łatwo dają się 
wziąć na kawał, jeśli chodzi o sprzedaż 
towarów i „robienie obrotu". 

Przed kilku dniami zaledwie donieś­
liśmy o podobne aferze handlowo - kry­
minalnej, bohaterem której był jakiś ku­
piec z Nowogródka. I oto znów podob­
na historja wypłynęła onegdaj, dzięki 
niedyskrecji policji łódzkiej i warszaw­
skiej. * ' 

Niektóre łódzkie firmy włókiennicze 

zasypywane były wekslami na bardzo 
znaczne sumy, przyczem żyrantami pra­
wie zawsze były 

dwie firmy warszawskie, 
o szumnie brzmiących nazwach. 

Były to firmy „Model", wytwórnia 
konfekcji męskiej, mieszcząca się przy 
ul. Dzielnej 10 i „Ferma", towarzystwo 
rolniczo - przemysłowe, przy Ul. Mar­
szałkowskiej 60. 

r Tak ostrożni zwykle kupcy łódzcy 
przyjmowali chętnie powyższe weksle, 
przeświadczeni o ich „dobroci"" w hau-
dlowem znaczeniu tego słowa. Aż pier­
wszy weksel został zaprotestowany. 

List wysłany do Warszawy z zawia­
domieniem Q'dokonaniu protestu, wró­
cił z dopiskiem 

„adresat nieznany". 
Natychmiast udali się zainteresowa­

ni do Warszawy, ókąząłg się jednak, że 
wskazane na wekslach takie „objekty" 
jak „Warszawa"' i ulice, owszem, istnie­
ją," ale 

Przed wyborami 
do rady Kasy chorych. 

Zarząd kaisy chorych zwrócił się do 
kuratora szkolnego z prośba o zezwole­
nie na korzystanie z lokali szkolnych 
podczas wyborów do kasy chorych, po 
nieważ w mieście trudno o większą i-
iłość odpowiednich', na ten cęl pomiesz­
czeń. 

Kuratorjum szkolne , zgodzillo się na 
propozycję kasy i dzięki temu będzie 
przeszło 100 lokali wyborczych w Ło-
'dlzi dla .ubezpieczonych i 7 lokali dla 
^pracodawców, oraz poza Łodzią po je­
dnym biurze wyborczym w Zgierzu, 
Aleksandrowie, Tuszynie, Konstanty­
nowie i Rudzie Pabianickiej. 

Biur reklamacyjnych bodzie 27 dla 
ubezpieczonych i 2 dlla pracodawców, 
przyczem w ciągu 10 dni fety wybór, 
cze wyłożone bedą dla przeglądu i e 
wontualnych reklamacji. 

W początku przyszłego tygodnia l i ­
sty \vyborców będą już gotowe i już o-
becniic wiadomo, że feta głosujących 
zawierać będzie 170.000 osób. czyli że 
na każde biuro wyborcze przypadnie 
blisko 1.500 głosujących, (b). 

Dr. Czarnożył 
powróci ł . 

Elegancka rączka w obcej torebce. 
Łódzki urząd śledczy przygotował apartament dla 

naszej rodaczki. 
Policja łódzka otrzymaiła z Warsza-1 dy, oraz większą bombonierkę, 

w y serdecznie ukłony od znanej na_na-| W sklepie było o tej porze dużo ku­
pujących i tłok panował wiotki, gdy na­
gle rozległ "się histeryczny krzyk. 

Jedna z kupujących pań zauważyła, 
pomimo tłoku, obcą rękę w swel toreb­
ce, w której znajdowało się 300 zł. a co 
najważniejsze, ze'•'owa..' obca ręka trzy-
.mała juz w ręku banknoty. 

Po dłoni aż. do ramienia i stwierdzo­
no, że owa błądząca w obcej torebce 
ręka należy do Róży Diiszyćkicj. 

Alarm. Policja. Tabliczki czekolady 
powędrowały z powrosem pod szkło, a 
Duszycka pod klucz. 

Łódź oczekuje obecnie swej rodaczki 
w lokaiu przy ul. Kopernika, (b). 

szym brnku eleganckiej złodziejki,. lecz 
ukłony te, za pośrednietw'em policji 
warszawskiej oddane, nie wróżą nic 
dobrego dla szanownej lady. 

Róża .Duszyoka operowała tyfko w 
wytowiiititnem towarzystwie., a' więc w 
pierwszorzędnych restauracjach i wiek 
szych sklepach. 

Gdy łódzką policja zbyt zaieła się 
jej osobą", Duszycka wyjechała do 
Warszawy i tam powinęła sie jej nóż­
ka. 

W sklepie czekolady Wedla Duszyc­
ka, z miną margrabiny, kazała zapako­
wać sobie dwanaście tabliczek czckola-

nlcma i nie było nigdy żadnych wytwór­
ni „pod Modelem" » instytucji 

pod Fermą". 
Zameldowano o, tem natychmiast, po­

licji i dzięki szybkiej interwencji urzę­
dów śledczych w Łodzi i Warszawie n-
jęci zostali w krótkim czasie wszyscy 
podpisani wystawcy i żyranci. 

Jak się okazało firmy „Model" I 
„Ferma" nic posiadały 

nic, poza kauczukową pieczątka. 
Nie były nigdzie zarejestrowane, nie 
miały stałej siedziby. Mieściły się za­
zwyczaj w jakiejś bramie, gdzie 
na kolanie fabrykowano „prima"-weksle. 
Pionierami i założycielami tych firm by­
li warszawianie pp. Mordka Drezner, 
zam. Dzielna 10, B. Macharowski, zam. 
S-to Jerska 22, ł i . Natanowicz, Żelazna 
•80 i Z. Szpacenkopf. Franciszkańska- '30. 

. Kupowane w Łodzi towary wędro­
wały do mieszkania jednego ze wspólni­
ków, M.prezncra, poczem 
za bezcen sprzedawane były drobnym 

kupcom za Żelazna Brama. 
Aresztowani tłumaczyli się dość gę­

sto. Twierdzili z przekonaniem, że mie­
li zamiar natychmiast po Nowym Roku 
założyć wytwórnię I zorganizować fer­
mę. Nie uszukaliby .nikogo, broń Bożel 
Protestowane weksle byłyby z pewno­
ścią wykupione. 

Policja jednak uważała, że weksle — 
to śą weksle. I zorganizowana spółka, 
która obrała sobie za cel wyłudzenie od 
kupców łódzkich' toWarów na weksle 
bezwalutowe, została narazić „obłożo­
na" aresztem. 

Wkrótce stanie ona przed sądem, ale 
kto pokryje straty niektórych firm łódz­
kich? Sięgają one podobno dość powa­
żnej sumy* (—is) 

IELW 
D z i ś , 

o godz. 6 po poł. I 

NCERT PDPUbARNY 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

p o d b a t u t ą p. R. T o l g a. 
Anons: W soboty niedziele, wtorki i czwartki od g 

K O N C E R T Y P O r U L A R N E . 
pp 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Skrzynka do listów. 

Niniejszym zaszczyt .mam prosić Sza 
nowną Redakcję „Republiki" o zanniesz 
czenie następującego oświadczenia: 

„Na mocy decyzji Łódzkiego Staro* 
stwa Grodzkiego z dnia 8-go sierpnia 
1928 r. za Nr. 691L „Wydawnictwo Po­
wszechne, spółka z ograniczona odipo-
wiedzialnoścflą", dzierżawiąca przez 
czas jakiś „Głos Polski", została uzna­
na za nicmającą nic wspólnego z pis. 
mcm mojem. Pismo to, którego jestem 
zaSożycielem, decyzją Łódtzk. Staro­
stwa Grodzkiego, przechodzi ponownie 
pod moje \yydaiwnicrwo i redakcję. Na­
tomiast spółce zostało przez Łódzkie 
Starostwo Grodzkie wzbronione poda­
wać sic za wydawcę „Głosu Polskie­
go pod groźbą konfiskaty każdego 
druku, maijącego rzekomy związek z 
moim dziennikiem. W- końcu ttprze-
dzaim, że nie odpowiadam za działał-
ność członków dawnej spółki". 

Z głębokim szacunkiem 
. MARCELI SACHS. 

Łódź, S sierpnia 192$, 

file:///yydaiwnicrwo
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Dnia 7 b. m. zmarła we Wiedniu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
żona, najdroższa matka, teściowa i siostra 

El. P. 

(ur. Tenenbaum) 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się ze stacji Sławków jutro, w piątek, 

o godz. 12-ej po południu, o czem zawiadamia 

Stroskana Rodzina. 

Dnia 6-go sierpnia r. b. zgasła 

A l b i n a 
B. F». 

Zmarła była wieloletnią kierowniczką Ochrony dla dziewcząt wyznania mojżeszowego i na 
tym stanowisku położyła niespożyte zasługi, kształcąc młode pokolenie duchowo i umysłowo 
i przygotowując je do praktycznego życia. 

Jako świadkowie niestrudzonej tej pracy składamy hołd cieniom Zmarłe]. 

W imieniu b. komitetu Ochrony dla dziewcząt wyznania mojżeszowego 

ANNA HERTZÓW A. 

TEATR 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i dni następnych do niedzieli włącznie 

/. powodu wyjazdu artystów na urlop, cztery o-
statnic wieczory widowiska rewjowcgo p. t. 
„Sami gramy". Dotychczasowe przedstawienia 
cieszyły się dużem powodzeniem, zarówno dzię-
<cl dobrze złożonemu programowi1 jak i dosko-
lałemu wykonaniu pp. artystów z Dąbrowską, 
Niemirzanką, Puchniewską, Szmarówną, Kubiń-
śklm, Tatarkiewiczem, Skorasińskim i Kijowskim 
(reżyser) na czele. Widowiska uświetniają pier­
wszorzędne atrakcje taneczne w wykonaniu So-
boltówny 1 Wojnara, którzy równocześnie żeg­
nają się 7. publicznością łódzką, przed wyjazdem 
zagranicę, Nad częścią muzyczną czuwa znany 
kapelmistrz Zygmunt Białostocki. Uprzyjemnie­
niem wieczoru są audycje radjowe firmy Radjo-
Audion- (Tragutta 1) jak i kwiaty (firmy Salwa) 
i cukry (firmy Suchard) — rozdawane przez ar­
tystki pp. publiczności. 

Początek o godz. 9 wiecz. 
CYRK „MCDRANO" OPUSZCZA ŁÓDZ. 

Jak nam donosi dyrekcja tegoż przedsiębior­
stwa, Cyrk „Medrano", pomimo dobrej frekwen­
cji i wielkiego zainteresowania się, jakiem obda­
rza łódzka publiczność tą Imprezę, pozostaje je­
szcze tylko przez ten tydzień, w poniedziałek 
ma sięodbyć ostatnie przedstawienie, a we wto­
rek cyrk odjeżdża do Warszawy. Z wielu stron 
daje się słyszeć wielkie niezadowolenie z powo­
du tak rychłego wyjazdu cyrku z Łodzi, ponie­
waż bardzo wiele osób wcale nic było Jeszcze 
w cyrku z powodu stałego natłoku przy lfasic 
cyrkowej. . 

Dyżury aptek. 
Dziś. w nocy. dyżurują r.fie!;!. O. Antonie­

wicza (Pabjanickn 50), K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembiclińskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewlcza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperklcwicza (Zgierska 
54), S. Trawkowsklej (Brzezińska 56). (b) 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

B R O N I S Ł A W O W I 1 K O Z A N E C K I E M U 
w szczególności Szanownemu Duchowieństwu t. j . ks. Oficjałowi dr. Bączkowi, ks. Woj­
ciechowi Kubisowi, państwu Westerskim za prawdziwie obywatelską opiekę, Naczelnikom 
Wydziału Mechanicznego i Ruchu, kolegom, przyjaciołom i krewnym Zmarłego, którzy na 
własnych barkach zanieśli ciało na miejsce wiecznego spoczynku. Związkom Kolejowym, 
Towarzystwom Łowieckim, oraz wszystkim za tak licznie złożone wieńce i tym, którzy się 
starali w tak bolesnej chwili ulżyć naszym cierpieniom, składamy z głębi zbolałych serc 
serdeczne Bóg Zapłać 

Ż o n a * synami I rodz ina . 

6 sierpnia w Łodzi 
Uroczysta akademia w Teatrze Popularnym. 

W poniedziałek dnia 6-go sierpnia z 
okazji 14-letniej rocznicy rozpoczęcia 
walk legionowych z inicjatywy związku 
legionistów, P.O.W., rodźmy wojskowej, 
związku inwalidów wojennych i ligi mo­
carstwowego rozwoju polski odbyła się 
uroczysta akademja w leatrze popular­
nym. 

Przy zapełnione] publicznością sali 
zagaił akademię prezes związku legioni­
stów S. Malinowski, poczem wygłosił 
pr&emówienie p. pułk. Sianisłiw Więc­
kowski charakteryzując sytuację polity­
czną i nastroje panujące w Polsce przed 
światową woin;\ ora-r role jaką odegrał 
obói niepodległościowy pod wedzą Pił­
sudskiego stwarzając Legiony, które w 
walce orężnej szukały drogi do Polski 
Wolnej. 

Fakt ten obudził śpiącą duszę narodu 
i pobudził do walki najprzedniejszy ży­
wioł Polski — młódi polską, która gęsto 
składając ofiary na polach bitew utoro­
wała Czynem drogę, do Niepodległości 
Polski. 

Następnie odbyła się część artystycz 
na w której brali udział: p. Mieczyński 
— deklamacje, p. Jurdzińska — śpiew, i 
p. Gomułka — fortepian, poczem wysła­
no depesze do Prezydenta Rzeczypospo­
litej i Marszałka Piłsudskiego. 

Z władz na uroczystość przybyli: p. 
wicewojewoda Lewicki, p. generał Ol- < 
szyna — Wilczyński, nadkomisarze No-1 
sek i Wajer, p. Szer ze staostwa grodz­
kiego oraz oficerowie policji, wolni od 
służby. ; 

Komitet obchodu składa serdeczne 

RAOJOPROÓWl 
CZWARTEK, 9 SIERPNIA. 

13.00—13.10 — Sygnał czasu, bejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-mc-
tcorologlczny. 15.00—15.20 — Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 17.25 
—17.50 - t Odczyt p. t. „Znaczenie masażu dla 
sportowca" (dział „Sport i wychowanie fizycz­
ne") — wygłosi p. Tadeusz Chrapowicki. 17.50 
—1.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — Audycja lite­
racka — transmisja z Krakowa. 19.20—19.35 — 
Przerwa. 20.05—20.15 — Nadprogram i komu­
nikaty. 20.05 — Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej koncertu orkiestry Filharmonii warszaw­
skiej, organizowanego wespół z Polskiern Rad jo. 
Wykonawcy: orkiestra pod dyr. Tadeusza Ma­
zurkiewicza i Mieczysław Flięderbaum. (skrzyp­
ce). — W programie utwory Czajkowskiego. — 
Część I. Symfonia V-ta: a) Andate-Allegro eon 
anima, b) Andante contabile eon alcuna licenza, 
c) Allegro, moderato (Valse), d) Andante mae-
stoso — Allegro vivace. — Częś_ć I I . 2. Koncert 
skrzypcowy: a) Allegro vivaccjmo — odegra z 
tow. orkiestry p. M. Flięderbaum. — Część III. 
3. Suita Mozartlana. a) Oigue, b) Menuet, c) 
Preghlcra (Ave verum). d) Themo et Virlations, 
22.00—22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotni-
czo-meteorologiczny. 22.05—22.20 — Komunika­
ty PAT-a. 22.20—22.30 — Komunikaty: policyj­
ny, sportowy, nadprogram. 

Przechodząc przez ulicę 
rozeirzyt się uważnie, uniK-

niesz Kalectwa i śmierci. 

podziękowanie p. Jurdzińskiej, p. Mae* 
czyńskiemu i p. Gomułce za łaskawy 
udział w programie Akademii. 
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Nowy wynalazek w lotnictwie. 
Łódka-samolot umożliwi normalną komunikację napowietrzną przez Atlantyk. 

niezwykła fa maszyna jest dziełem inżyniera polskiego, Sikorskiego. 
W tych dniach zakończą się w Waszyngtonie oficjalne loty próbne 

nowej dwumo torowej łódki - aeroplanu Inżyniera Sikorskiego, zbudowa­
nej specjalnie dla przelotów handlowych przez ocean. 

Nowy okręt napowietrzny (.Amfibja S. 38 A") przedstawia wielką 
łódź morską z zamkniętą kajutą pasażerską 1 zaopatrzona jest w ukryte 
koła, które podczas lądowania auto-matycznie się wysuwają. \ 

Loty próbne („Amfibii S. 38 A")» dokonane przez inżynierów 1 pi­
lotów fabryki Sikorskiego, jako też przez amerykańskich pilotów woj­
skowych, dały bardzo dobre wyniki. 

Łódź rozwijała podczas lotów tych szybkość 130 mil na godzinę z 
ładunkiem 3.000 funtów. Jest to niezwykła dla samolotów tego typu 
szybkość. 

Podczas prób maszyna wzbijała się z pełnym ładunkiem z powierz­
chni wody w ciągu 13 sekund, a z ziemi — w ciągu 9 sekund, podnosząc 
się przytem na wysokość 1.000 stóp w ciągu minuty. Takich wyników 
nie osiągnął dotychczas żaden aeroplan handlowy. 

Nowy aparat Sikorskiego kursować będzie na linji Kuba—Havana. 

Drugi aparat tego typu zakupiony został przez ekspedycję naukową, ba­
dającą dorzecze Amazonki. Kilka aparatów zakupi również amerykańskie 
ministerstwo marynarki, gdyż nowy aeroplan Sikorskiego można bardzo 
łatwo z samolotu handlowego przekształcić na transportowiec lub torpe­
dowiec powietrzny, zaopatrzony w torpedę, dwa karabiny maszynowe z 
pełnym rynsztunkiem. 

Pod względem technicznym nowa maszyna Sikorskiego przedstawia 
dwupłatowiec z bardzo małem skrzydłem dolnem (sckslplan). Ogólna po­
wierzchnia podtrzymująca wynosi 720 stóp kwadratowych. 

Lódź posiada pojemność 15 ton i składa się z 6 nieprzemakalnych 
przedziałów, co czyni ją niezmiernie trudną do zatopienia. 

Wspaniała kabina pasażerska z lustrzanemi nletłukąceml się szyba­
mi mieści 9 pasażerów i ma 175 stóp sześciennych objętości. Dwaj piloci, 
siedzący na przodzie kabiny, mogą bardzo dogodnie komunikować się z 
pasażerami. Przed kabiną umieszcza się bagaż, pocztę i t. d. 

Waga pustego samolotu wynosi 5.800 funtów, normalne obciążenie 
dochodzi do 3.000 funtów. 

Łodzianie B • B • n ma wm żyją najdłużej. 
Miasto nasze wykazuje najmniejszą śmiertelność w Polsce. 

Najwięcej ludzi umiera w cichym i kwitnącym Krakowie. 
W szerokich masach utarła się opin 

Ja, że Łódź pod względem zdrowotnym 
przedstawia się najgorzej w porównaniu 
z innemi miastami polskiemu 

— W Łodzi długo nikt nie wytrzy­
ma! — mówią powszechnie — po kilku 
latach pracy w t tm piekle każdemu gro­
tą najcięższe choroby, a nawet śmierć. 

Gpinja ta, aczkolwiek mocno przesą­
dzona, zdawałoby się, znajduje pewne 
uzasadnienie w specyficznych łódzkich 
warunkach. Brak kanalizacji, urządzeń 
wodociągowych, powietrze zatrute wy­
ziewami i dymem fabrycznym — to są 
czynniki, które skracają życie obywate­
la nieszczęsnego miasta. 

Zdawałoby się więc, że Łódź w po­
równaniu z Warszawa, Krakowem, czy 
też Lwowem wykazuje 

zastraszającą cyfrę śmiertelności. 
Statystyki zadają jednak kłam tym 

przypuszczeniom. 
Okazuje się, że ludność naszego mia­

sta, mimo niesłychanych warunków 
zdrowotnych i mieszkaniowych, posiada 
wielką odporność i mniej poddaje się naj 
groźniejszym chorobom, niż mieszkańcy 
innych miast polskich. 

Tak mówią bowiem ściśle opracowa 
ne tablice statystyczne. 

Gdy więc w roku 1926 na 1000 osób 
w Krakowie zmarło 20, we Lwowie 17, 
w Bydgoszczy 15.8, w Poznaniu 15, W i l ­
nie 14.65, w Sosnowcu 14.82, a w War­
szawie 14.29, 
w Łodzi śmiertelność była najmniejsza, 

bo wynosiła 13.99! 
W ubiegłym roku w Łodzi zmarła 

ieszcze mniejsza ilość osób, bo 13.9 na 
tysiąc. 

Okazuje się więc, że Kraków, ów ci­
chy, kwitnący gród podwawelski, ma 

największy wskaźnik śmiertelności, 
podczas gdy w zadymionej, ::ieskana!i-
zowanej Łodzi umiera najmniejsza ilość 
osób! 

Cyfry te wprawdz'c obejmują tylko 
ostatnie lata. W roku 1918 w Łodzi 
zmarło 25.9 na 1000, co w porównaniu 
'. innemi ,nią*tUttil r;:e przedstawiało nas 
w najlepszem świetle, jednakże od tego 
czasu wskaźnik śm'ertelności stale ma­
leje. 

W obecnej chwili ze wszystkich bo­
daj m.asi polskich jedyna 
Łódź może konkurować w tej dziedzinie 

z zagranicą. 
W państwach zachodnio - europejskich, 
jak Francja i Belgja, w których śmier­
telność jest zawsze najmniejsza, staty­
styki wykazują, że w Belgji na 1000 o-
sób umiera 9 osób, we Francji zaś 12. 

Łódź więc, posiadająca wskaźnik 13, 
bardzo mało odbiegła od stanu europej­
skiego. Gdy zaś będziemy micie wre­
szcie kanalizację i wodociągi, nie ulega 
wątpliwości, iż śmiertelność w znacz­
nym stopniu zmaleje i 
dorównamy wówczas nafkuituralnlej-

szym krajom Zachodu. 

Omawiając dane statystyczne musi­
my nadmienić, jakie czynniki wpłynęły 
na powyższe stosunki łódzkie. 

Stwierdzono, że ludność naszego mia­
sta, która w znacznym stopniu składa 
się z elementu napływowego, jest naogół 

odporna i fizycznie silna. 
Masy robocze, które przyjeżdżają do Ło 

Budowa kolonji mieszkaniowej. 
Firma warszawska nie dotrzymała warurików 

wadjalnych. 
Wczoraj" pod 'przewodnictwem p. w i 

ceprezydenta dr. Włjelińskiego, odbyło 
sie posiedzenie magistratu, Ma którcm 
rn. duo. omawiano sprawy, związane z 
rozpoczęciem budów'ykolonji' mieszka­
niowej na Polesiu Komstaoiłynowsldem. 

Ponieważ jedna . z f irm ubiegających 
się o budowę, mfanowiicie „warszaw­
ska spółka budowlana" nic dopełnia, w 
ustalonym termittnic warunków wadjal-
nych, postanowiono zerwać nawiązane 
z, tą firmą pertraktacje i umowy z nią 
nie podpisywać. Jednoczcśniiie uchwali, 
magistrat powierzyć budowę czwarte­
go bloku kolonji mieszkaniowej firmie 
łódzkiej „I Tyller**, która zgodziła się 
uprzednio na obniżenie ceny jednostko­

wej budowy z 33,15 zsł. do 32 ził. W ten 
sposób—dwa bloki kolonii budowane 
będą przez firmę. „Kraliowe Towarzy­
stwo Budowlane" („KĄTEBE"), K I Ś 
dwa pozostałe — praez firmę „ I . Ty l ­
ler". Tej ostatniej powierzono również 
budowę pomieszczenia gospodarczego 
kosztem około.zł. 4,800 dla urzędni­
k ó w miicjskich,. którzy nadzorować be­
ri roboty budowlane na Polesiu Kon­
stantyna wskiem. 

Tym sposobem sprawa powierzenia 
robót budowlanych przy koloni miesz-
kaaiiowej została ostatecznie załatwio­
na i prace na Polesiu Konstantynow­
skie mbędą mogły być rozpoczęte w ca 
łej rozciągłości. 

f 

J U T R O P R E M J E R A 

KINA „SPLENDID" 
W I E L K I PODWÓJNY PROGRAM. 

— I. — 

„PENSJONARKI" 
Romanse studentek dzisiejszej doby, na tle budzącej się pierw 

szej miłości i pierwszych namiętności. 

„KSIĘŻNICZKA 
MARY" 

Dramat erotyczny w 12 aktach, 
według powieści głośnego pisarza rosyjskiego LERMONTOWA 

b*—wm9 Główne role kreują ceoeeses 
A r t y ś c i m o s k i e w s k i c h I k a u k a z k i c h t e a t r ó w 

dzi z okolicznych wsi, szybko przysto­
sowują się do miejscowych warunków i 
do ciężkiej pracy w dość trudnych wa­
runkach higienicznych i sanitarnych. 

Z drugiej strony musimy zaznaczyć, 
że ludność naszego miasta w ostatnich 
latach 

coraz lepiej się odżywia, 
co oczywiście posiada kolosalne zna­
czenie. 

Z odnośnych danych statystycznych 
dowiadujemy się, że w Łodzi w ciągu 
roku 1927 naprzykład spożyto 42 tysią­
ce sztuk bydła rogatego, podczas gdy w 
poprzednich latach konsumpcja była zna 
cznie mniejsza Dane o innych gatun­
kach mięsa chlebie i nabiale potwier­
dzają również twierdzenie, że przecię­
tny łodzianin przedewszystkiem 

dba o swój żołądek, 
gdyż wie, że w ten sposób będzie mógł 
skutecznie walczyć o byt. 

Niska stopa śmiertelności jest rów­
nież w wysokiej mierze zasługą miej­
skich władz sanitarnych, które dzięki 
sprawnemu aparatowi potrafiły zwal­
czyć szereg chorób'zakaźnych. 

Łódź posiada niemal najlepiej w Pol­
sce zorganizowaną 

akcję przeciwgruźliczą. 
Warto zaznaczyć, że od 1924 roku w 

Łodzi poddano 80 tysięcy osób szczepie­
niem przeciw durowi brzusznemi po­
dług metod dr. Starzyńskiego. 

Kierownik statystyki i epidemologji 
państwowej szkoły higjeny w ostatnim 
numerze „Kroniki epidemologicznej" pi­
sze: „Od szeregu lat Łódź przedstawia­
ła się najgorzej pod* względem duru 
brzusznego. W tym roku jednak War­
szawa wykazuje 139 zachorowań pro 
niille, Lublin 131, a Łódź 126". 

Jeśli chodzi o gruźlicę Łódź również 
nie znajduje się na pierwszem miejscu 
w tablicy zachorowań. Najmniej w Pol­
sce choruje na gruźlicę Bydgoszcz, bo 
19.8 na 10 tysięcy mieszkańców, Poz-
znań — 24.5, Warszawa — 25.3, Łódź — 
27.6, Lwów — 30.5, Kraków — 35.5, a 
Sosnowiec aż 3S.5. 

Naogół należy stwierdzić, żc gdy w 
roku 1918 w Łodzi notowane chorób za­
kaźnych 26.5 na 10 tysięcy, w roku 1927 
już tylko 8.7. 

Widzimy więc, że zdrowotność na­
szego miasta w znacznym stopniu uległa 
poprawie. Przy tak wydatnej pracy 
miejskiego oddziału zdrowotności i przy 
posuwających się obecnie dość szybko 
naprzód pracach kanalizacyjnych może­
my mieć nadzieję, żt śmiert2lność w Ło 
dzi będzie się ciągie zmniejszać. 

Okazuje się więc, że właśnie w Ło­
dzi ludzie naidlużcj żyją! 

Biały. 
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Dziś i dni następnych! 

SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH POD TYT. 

KOBIETA B E Z NAZWISKA 
( Ś W I A T M Ó W I O T E M . . ) •ngggmHBnBHBHSH! 

wrol.gł . : E l g a B R I N K Ł * i Jack TREVOR 
Gonitwa za piękną kobietą o nagrodę 100.000 dolarów. — Hamburg, Nowy York, Havanna, Jamajka Panama 

Costarica, San Frandsko, Hon olulu, Yokohama, Nagasaki, Szanghaj, Tokio, Pekin, Korea. 

Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. POCZĄTEK SEANSÓW O GODZ. 6e j . 

SALA MECHANICZNIE OCHŁADZANA. 

Harfy Reichenbach. 

Sława na zamówienie. 
Wskazówki słynnego dziennikarza nowojorskiego. 

Sława? 
Ileż uroku i powabu mieści w sobie 

to pojęcie, nieuchwytne, zwodnicze? — 
Beż gorzkich zawodów i przykrych roz 
czarowań przynosi nieraz tym,, którym 
się zdaje, że już, już dosiadają pegaza 
sławy, a tymczasem oa, ten skrzydlaty 
rumak, zrywa się nagle do lotu i pędzi 
na spotkanie innych, szczęśliwszych 
wybrańców losu?... 

Jakże trudno stać się sławnym — i 
zarazem jak... łatwo?! 

Wystarczy tylko trochę sprytu i po­
mysłowości, a na usługi stanie dobro­
wolnie stugębna fama. 

Mój zawód polega na urabianiu lu­
dziom sławy. Od 27 lat zajmuje się wy­
łącznie tylko przysparzaniem rozgłosu 
i stawy nazwiskiem najrozmaitszych lu­
dzi. „Pracowałem'' już dla królów i pre­
zydentów, dla miljonerów i linoskocz­
ków, dla bokserów, clownów cyrko­
wych i girlsów z baletu. Oprócz tego 
powierzone mi aktualizowanie i urabia­
nie rozgłosu dla książek, obrazów, f i l ­
mów, gmachów i t. p. 

Kiedyś, na początku mojej karjery, 
wygrałem ryzykowny zakład: pewną 
skromną i uroczą dziewczynkę, którą 
wydobyłem z zapadłej wiosłu indyjskiej, 
w ciągu jednej nocy uczyniłem sławną. 
W jaki sposób to mi się udało? — Otóż 
przez całą noc wyświetlałem wielkiemi 
literami ponad ulicą Broadway jej na­
zwisko. Poskutkowało tak dalece, że 
Nowy York mówił tylko o niej. 

Nieraz zarobiłem w ciągu tygodnia 
dziesięć dolarów, nieraz sześć tysięcy. 
Moje pierwsze honorarjum wynosiło 12 
dolarów tygodniowo, dziś proponują mi 
nie mniej niż tysiąc. W ciągu ostatnich 
dziesięciu lat przypisywano mi autor­
stwo wszystkich „kaczek" dziennikar­
skich, jakie pojawiały się na pierwszych 
stronach nowojorskich pism, wyjątek 
stanowi tylko trzęsienie ziemi w marcu 
1925 r. Gdy rozeszła się wiadomość, że 
aresztowano w Kentucky nieuchwytne­
go Floyda CohWa? nie mogłem ani na 
chwilę odejść od telefonu. 

W kołach moich przyjaciół z uporem 
utrzymywano, że to znowu „kaczka". 

'Miałem też nieraz przykrości z po­
licją, która często zwracała się do mnie 
o sprostowanie. Oto przykład: na skra­
ju Parku Centralnego znajeziono ubra­
nie kobiece. Sądząc z wartości ubrania, 
należeć ono musiało do jakiejś wytwor­
nej damy. Równocześnie, jak bomba, wy 
buchła sensacyjna wiadomość o zaginię­
ciu sławnej artystki japońskiej Tsuro 
Aoki. 

Morderstwo! samobójstwo?! Policja 
żąda ode mnie sprostowania plotek i 

L ^ L ^ ^ ^ i ^ t ^ o Ł ^ g l 3 j t , Specja ln i ins t ruk­
t o r z y 

ćwiczyć bądą naszą młodzież. 
Wykaz wszystkich wygranych 1 wszystkich1 

stawek przeglądnę można codziennie od godz. 
8-ol rano do 7-eJ wlecz, w słynnej ze szczęścia 
NAJWIĘKSZEJ I NAJSTARSZEJ KOLEKTURZE 

wyjaśnień, mimo to przez dwa dni prze 
szukuje skrupulatnie cały wybrzeże. 
Okazało się w końcu, że był to tylko 
bluff, zainscenizowany sprytnie przez 
Józefa Mayera, w celu zareklamowania 
filmu p. t. „Zapasy bogów". Całą tę 
aferę przypisywano mnie, chociaż o-
świadczyłem, że nic z nią wspólnego nie 
miałem. Publiczność zanosiła się od 
śmiechu, a film miał niezwykłe powo­
dzenie. 

Dzienniki interesują się zawsze tylko 
znakomitościami. Gdy w czasie jakiejś 
katastrofy albo eksplozji postrada życie 
200 robotników polskiej kolonji, w „wia 
domościach" pojawi się tylko krótka 
notatka o tem. Gdy natomiast Pola Ne­
gri, sławna polska artystka filmowa, ska 
leczy się w mały palec, natenczas dzień 
niki przyniosą o tera wiadomość pod 4-
łamowemi tytułami — naturalnie na 
I-szej stronie. 

Każda przeciętna tancerka z baletu 
uznana będzie za gwiazdę, jeśli tylko 
dość tłustym druidem. wydrukuje się jej 
nazwisko w gazetach. Każdy bohomaz 
uznany będzie z.a dzieło sztuki, każdy, 
sentymentalny, bezsensowy utwór za re 
welacyjną powieść, czy nowelę, jeśli ty l 
ko umiejętnie przygotuje się publiczność 
na przyjęcie danej rzeczy. 

Jeden z najsławniejszych krytyków 
dramatycznych, Ludwik De Foe, pod ko 
niec 1913 roku wypowiedział mniej wię 
cej te słowa: „Aby zyskać rozgłos w o-
pinji publicznej i staś się sławnym, nie 
wystarczy wystąpić na deskach scenicz­
nych, albo w kabarecie. — Trzeba po­
siadać prawdziwy wielki talent". Tego 
samego zdania byli: poeta Channing Fol 
lock, powieściopisarz Wallace Erwint, 
humorysta lrvin Cobb i różne inne zna­
komitości świata literackiego i artys­
tycznego. Ja jeden jedyny przeciwsta­
wiłem się i odpowiedziałem: „Dajcie- mi 
jakąkolwiek dziewczynę, dość zgrabną i 
przystojną, jednak nie uchodzącą za pię \ 
kność, któraby przytem oprócz odrobi­
ny talentu, posiadała trochę sprytu i by­
ła dość pojętna, a w ciągu 30 dni zrobię 
z niej sławną osobistość, 

— „Stawiam 100 dolarów, jeśli ci się 
to uda" — odrzekł De Foe — i ja za­
kład przyjąłem. 

Po dwuch dniach zgłosił się do mnie 
wydawca Charles K. Harries z zapyla­
niem, czybym pię zechciał pomóc pew­
nej jego znajomej dziewczynie,, która jest 
całkiem uboga, posiada natomiast dość 
dobry głos. Następnego dnia poznałem w 
jego biurze ową pannę, nazwieskiem 
Nina Barbour i aczkolwiek wyglądała u-
bogo i była ubrana bardzo skromnie, po­
stanowiłem się nią zająć przy jej pomo­
cy rozegrać zakład. Kazałem jej cośkol­
wiek zaśpiewać i znalazłem, że ma głos 
zupełnie przeciętny. Zaprowadziłem : ją 
do pewnego składu na rogii ulicy Broo-

należy czyścić codzień, tak zaleca się J ma ..w Brooklinie, należącego do nieja-
dla hygieny i zabezpieczenia przed cho-|kiego Gultmana. Tu miała się uczyć szy 
robą nóg codziennie moczyć nogi, doda-jcia koszul. Tego samego {eszGEO dnia mia 
jąc 1 łyżkę SOU DO NÓG JANA. Żdu- jłem z moją pupilką długą rozmowę i rau 
miewające wyniki. Oryginalne tylko z jeżyłem ją dokładnie roli, jaka miała v . 
marką ochronną „Słoń". , . « Idegrać.. Próby odbywały rię tak długo, 

Żądać wszędzie. a>ż wreszcie- pojęta wszystko, (d. c. n.). 

E. UCHTENSTEIN i S-fci 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 . 

Warszawa, Marszałkowska 146, 
Centrala kolektury. 

Losy do 4-eJ klasy są leszcze do nabycia. 
Ciągnienie dziś 9 sierpnia i jutro 10. Kolosalne 
sumy do wygrania. Wszystkie największe wy­
grane zazwyczaj padają u nas. UWAGA: Ze 
względu na wielki popyt jakim sie cieszą losy 
naszej kolektury, przewidujemy bezwzględny 
brak takowych, ' wobec czego upraszamy na­
szych I*. T. Klijentów o wcześniejsze zaopatrze­
nie się w nasze losy. Zamiejscowi należność za 
losy wnieść mogą na nasze konto do P. K. O. 
dla ŁODZI 64-209. Wzywamy do kupna losów!!! 

Czas nagli! Czas nagli! 
P. S. Wczoraj w I-ym dniu ciągnienia padła 

w nasze] kolekturze wygrana 40.000 zł. za Nr. 
86444. 

Jak się dowiadujemy, w roku szkol­
nym 1928/29 przydziielt państwowy in­
stytut wychowania fizycznego 1 przy­
sposobienia wojskowego wszystkim 
szkoorn średniiwi w większych miastach 
Polski specjalnych instruktorów dia pro 
wadzenia kursów przesizkolento .fizycz­
nego młodzieży. 

'Kursy te b<?dą obowiązkowe * zwol­
nienia od tych ćwiczeń udzielane będą 
jedynie na podstawie świadectw łęka-, 
rzy szkolnych, 

Polsko-rumuńska 
izba handlowo przemysłowa. 
Staraniem sfer handlowych i przyja­

ciół Rumunji w Polsce powstaje w War­
szawie izba ; handlowa polsko - rumuń­
ska. Statut'tej izby został już zatwier­
dzony. Przewidziane są oddziały w Pol­
sce i w Rumunji. 

S P L E N D I D 
— i . — 

Tato jato zęby 

Oziś po raz ostatni! 

M ^ ± & @ z ś l u b u 
Najwspanialsza komedja wszystkich czasów, 10 aktów 

powikłanych i pikan nych sytuacji. 
• i n a m a i i B — w r 0 | a C h g ł ó w n y c h : — — 

REGINALD DENNY 
Król humoru 

GERTRUDA OLMSTED 
Najczarowniejsza kobieta Ameryki 

GERTRUDA ASTOR 
Największa kokietka ekranu. 

— I I . — 

KOBIETA Z NIUDHAMl 
Wzruszający dramat życiowo-erotyczny, ilustrujący walkę 

dwu kobiet o jednego mężczyznę. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Niezapomniany Wielki Książę Sergjusż z „Białych Nocy" 
o r a z 

MAE BUSCH 
Wielka tragiczka ekranów amerykańskich., 

l lustracia muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

uli o 
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W Y B O R Y B E Z P O L I T Y K I . 
Konieczność ustalenia wspólnych list kandydatów 

do izby przemysłowo-handlowej. 
Wywiad z komisarzem wyborczym, p. naczelnikiem Bajerem. 

Izba przemyslc-wo - handlowa w Ło 
dzl, z które] powstaniem tutejsze sfery 
gospodarcze wiążą tyle nadziei, stanic 
się powoli rzeczywistością. W Głównej 
komisji wyborczej działające] pod prze­
wodnictwem naczelnika wydziału prze­
mysłowego urzędu wojewódzkiego inż. 
Karola Bajera wre gorączkowa praca 
nad ustaleniem Ust wyborczych. 

Korzystamy z uprzejmości nacz. Ba­
jera, który zaznajamia nas z techniczną 
stroną roboty, której głównym zada­
niem jest z jednej strony ustalanie, z dru 
giej klasyfikacja wyborców. 

Na zasadzie wykazów płatników po­
datku przemysłowego z okręgu izby 
skarbowe) sporządzana jest kartoteka 
wyborców t. j . wszystkich płatników za 
wyjątkiem rzemieślników, którzy posia­
dają prawo wyborcze do Izb rzemieśl­
niczych, komiwojażerów, pozostających 
w stosunku służbowym oraz uprawiają­
cych handel obnośny. Jednocześnie prze 
prowadzany jest podział wyborców na 
osoby fizyczne i prawne, głosujące 
przez pełnomocników wniesionych do 
rejestru handlowego. 

Kartoteka podzielona jest na 4 kate­
gorje: pierwsza, obejmująca przemysł 
wielki oznaczona Jest „P * (p wielkie), 
druga przemysł średni I mały „ p " (p 
małe), trzecia handel wielki „ I I ' '(h wiel­
kie), czwarta „ h " (h małe). Ilość wybór 
ców wyniesie około 40,000. 

Na zasadzie kartoteki sporządzone 
zostaną ostateczne listy wyborcze dla 
28 obwodów wyborczych. Listy zawie­
rać będą nazwiska osób uprawnionych 

do reprezentowania firm, będących ]e 
dnostkami prawńemi oraz ilość przy­
sługujących im głosów. 

Inż. Bajer podkreśla szybki postęp 
prac biurowych, który należy zawdzię­
czać okoliczności, iż pracownicy, za­
trudnieni, w Mości 20 osób w głów­
nej komisji wyborczej są urzędnikami 
państwowymi, posiadającymi wysokie 

kwalifikacje kancelaryjne. Choć praca 
trwa jedynie w godzinach popołudnio. 
wych, postępuje raźno naprzód i zosta­
nie zakończona w terminie. 

Po zwiedzeniu biura zwracamy się 
do p. nacz. Bajera z prośbą o sprecy­
zowanie programu swojego, jako rzą­
dowego komisarza wyborczego i prze­
wodniczącego głównej komisji wybor­
czej. 

— Najważniejszym zadaniem moim 
— mówi inż. Bajer — jest przeprowa-
dzenie wyborów w ten sposób, aby 
wynik ich odzwierciadlił możliwie jak 
najdokładniej faktyczne ustosunkowa­
nie się sił gospodarczych na terenie 
województwa. Do izby wejść winny 
jednostki Jakościowo najwybitniejsze, 
przyczem reprezentacje poszczegól­
nych grup powinny otrzymać miejsce, 
odpowiadające udziałowi ich w kształ­
towaniu się bilansu gospodarczego na-
szego województwa. 

Chociaż korektywę pewną osiągnąć 
będzie można dzięki radcom pochodzą­
cym z nominacji oraz kooptącJL tem 
nie mniej decydujące znaczenie posia­
dać będą same wybory. 

Nie potrzeba podkreślać, iż przy 

wyborach do instytucji posiadającej 
charaktr wybitnie gospodarczy, n i c 
m o g ą ż a d n ą m i a r ą o d ­
g r y w a ć w z g l ę d y p o l i ­
t y c z n e , c z y n a r o d o w o ś ­
c i o w e , g d y ż w z a c z ą t ­
k a c h s p a c z y ł y b y z a d a n i a 
i z b y. 

Jako komisarz wyborczy — mó­
wił nacz. Bajer — spodziewam się, iż 
Łódź, która chlubi się i podkreśla stałe 
swoje realne ustosunkowanie się do 
problemów, wykaże te cechy przy 
wyborach. Mam na myśli k o n i e c z ­
n o ś ć u s t a l e n i a w s p ó l n e j 
I f l s t y w g r u p a c h w J e Ik l e ­
g o h a n d l u ś r e d n i e g o ] ma­
ł e g o p r z e m y s ł u o r a z ś r e ­
d n i e g o i m a ł e g o h a n d l u . 

Ustalenie jednolitej listy będzie do­
wodem zalet obywatelskich i zrozu­
mienia interesów zawodowych. Skoro 
Warszawa potrafiła uzgodnić swe róż­
niące się interesy, to w większej jesz­
cze mierze Lodź, szczycząca się swym 
realizmem i myśleniem kategoriami go­
spodarczemu powołana jest do w y-
e l i m i n o w a n i a w a l k i w y ­
b o r c z e j , p r z e z k o m p r o m i ­
s o w e u s t a l e n i e p o j e d n e j 
l i ś c i e d l a o d n o ś n y c h 
g r u p . 

W interesie naszego okręgu gospo­
darczego apeluję, Jako rządowy komi­
sarz wyborczy, do zainteresowanycli 
grup — mówił inż. Bajer — by osiąg­
nęły kompromis i ustaliły wspólną 
listę. 

Rejestracja P R Z E D S I Ę B I O R S T W Ł Ó D Z K I C H 
odbędzie się za pośrednictwem zrzeszeń przemysłowych i kupieckich 

W dniu wxizorajszym w urzędzie 
przemysłowym I-ej instancji przy ma­
gistracie m. Łodzi odbyła się konferen­
cja z przedstawicielami _ organizacji' 
przemysłwych, kupieckich i rzemieślni 
czych. 

W knfereneji wzięli m. łn. udział de­
legaci następujących organizacji1: Zwią­
zek przemysłu Włókienniczego, kraso­
wy związek właścicieli zarobkowych 
farbiarń i wykańczali!, stow. kupców 
m. Łodzi, zw. przemysłu dzianego, cen­
tralny ziw. kupców i przemysłowców, 
tow. rzemieśfaiiicze „Resursa", stow. 
polskich kupców i prezmysłowców 
chrześcijajn, centralna rada rzemiestni-
cza, centralne stow. kupców, centralny 
zw. rzemieślników żydów, centrala dro 
bnycli kupców, stowarzyszenie kup­
ców i przemysłowców polskich, stow. 
fabrykantów przemysłu włókiennicze­

go. 
Przedmiotem obrad była sprawa 

technicznego przeprowadzenia rejestra­
cji przedsiębiorstw na terenie m. Lodzi, 
które powstały przed dniem 16 grud­
nia 1927 roku. 

Do rejestracji tej urząd przemysło­
wy I_ej instancji przystępuje na mocy 
zarządzenia wojewody łódzkiego z dnia 
30 liipca r. b., będącego wykonaniem 
reskryptu ministerstwa przemysłu i 
handlu. 

Ze względu ya krótki • okres, w któ­
rym rejestracja ma być przeprowadzo­
na oraz ze względu na stosunkowo wy-
sok liczbę (około 30 itysięcy) przedsię­
biorstw, które rejestraoiil podlegają, u-
r ząd przemysłowy 1-ej instancaip-cheąc 
ułatwić zainteresowanym spełnieni© te-
Ko obowiązku—wystąpił z propozycją, 
by formularze rejestracyjne dla człon­
ków poszczególnych związków wypeł­
za ły sekretariaty danych organizacy] 
na podstawie informacyj i dokumentów 

przedłożonych przez zainteresowane­
go, który podpisem swym stwierdzą 
wiarogodność zgłoszonych danych. 

Formularze te zostały opracowane 
przez urząd przemysłowy specjalnie 
dla cohi rejestracji przedsiębiorstw i 
zostaną poszczególnym związkom roz­
dane w odpowiedniej ilości. 

Po wypełiniieniu tych formularzy dla 
swych członków i załączeniu do nich 
dokumentów, przewidzianych w rozpo 
rządzeniu o rejestracji, związki dopeł­
nią za swycli członków obowiązku 
zgłoszenia w .urzędzie przemyslwym 

I-ej instancji, gdzie ottrzymają potwier­
dzenie odbioru zgłoszenia. 

Przedstawiciele reprezentowanych 
na konferencji organizacy! w ich imie­
niu propozycję tę przyjęły. «• 

Po dłuższej dyskusji, w toku której 
omawiano techniczne szczegóły wypef 
irianiia formularzy rejestracyjnych i skla 
dania zgłoszeń, konferencje zamknięto. 

Zaznaczyć należy, iż niestosujący 
się do zarządzenia o rejestraew ulegną 
na mocy art. 126 ustawy o prawie prze 
ntysłowem karze grzywny do 1000 zło 
tych lub aresztu do 14 dni. 

Na rynku przędzy wełnianej. 
Sezon zimowy zapowiada się dobrze. 

Wybory 
do izby handlowo-przemysłowe]. 

Wyłożenie l*st wyborców nastąpi 19 
września, który to dzień jest pierw­
szym dla zgłaszania kandydatów. 
Przez dwa tygodnie, począwszy od te­
go terminu, przyjmowane będą rekla­
macje przez komisje obwodowe. 

Na siedem dni przed wyborami L j . 
20 października nastąpi urzędowe o-
głoszenie list kandydatów. 

Wybory odbędą się 28 października. 
Okres wyborczy nie osiągnie maksy­
malnego terminu 14-tygod™ owego, 
gdyż trwać będzie krócej o 3 dmi. 

** 
.* 

Wielokrotne prawo głosu, przysługu­
je firmom przemysłowym i handlowym 
mającym osobowość prawna a zatrud­
niającym większą ilość prąciwrrcków. 

Par. 4 statutu łódzkiej izby reguluje 
te sprawy w sposób następujący: 

1) dwa głosy przysługuje osobie 
prawnej z grupy handlowej, jeżeli za­
trudnia ponad 15 do 100 pracowników 
— z grupy przemysłowej ponad 50 do 
100 pracowników; 

2) trzy głosy w grupie handlowej i 
przemysłowej jeżeli w okręgu toby za­
trudnia 100 do 800 pracowników; 

3) cztery głosy bez względu na gru-
pę wyborczą, przy zatrudnieniu 500 do 
1000 pracowników: 

4) ponad! cztery głosy, bez wizgJędu 
na grupę, jeżeli zaitrudińa ponad 1000 
pracowników, rnianawncie po jednym 
głosie od każdych dalszych 500 pracow 
ników, chociażby liczba to była nie­
pełna. 

Ilość pracowników zostanie ustalona 
na zasadzie wykazów kasy chorycli ira 
dzień 2 stycznia 1928 r. 

Na rynku przędzy wełnianej panują 
niepomyślne koniunktury, gdyż mimo 
zbliiżentia się zimowego sezonu, popyt 
jest nader mały. 

Zaznaczyć < warto, iż przędzalnie w 
przewidywaniu poprawy sytuacji pro­
dukcję zlekka zwięksłzyy, co spowodo­
wało wyraźną nadprodukcje, a co za 
tem idzie trudność w uzyskaniu nor­
malnych warunków pokrycia należno­
ści. 

Przy obecnej kadencji do wyzbycia 
się posiadanego na składzie towaru, 
kredyty wekslowe dochodzą często do 
6 miesięcy. 

Zasadniczą przyczyną stale zwiększa 
jąoej się podaży nad popytem jest utra­
ta rynku rumuńskiego, który po szere­
gu ostatnich bankructw, zatracił odpo­
wiedzialność kredytową w wMkich 
łódzkich przędzalniach. 

Oczywiście, iż zachowanie przędzy, 
w rozmiarach przeznaczonych dawniej 
na eksport do Rumunii, na konsuincje 
rynków krajowych, spowodowało wy­
bicie' przesycenie. 

Poza kolosalnym skurczeniem się 
eksportu łódzkiej przędzy do Rumunii, 
ogólne rozmiary rynku łódzkiej przę­
dzy pozostają bez zmiany. 

Zaznaczyć należy, iż konkurencja za 
graniczna na rynku przędzy wełlriianej 
odczuwa saę w minimalnym stopniu, 
gdyż poziom produkcji łódzkiego prze­
mysłu jest bardzo wysoki. 4 Poza tem 
zwyżka cen przędzy zagranicą i wy ­
soka ochrona celna powoduje systema­
tycznie zmniejszanie się importu zagra­
nicznego. 

Następnie podkreślić należy, iż wza­
jemną konsekwencja wskutek porozu­
miewawczej i nader rozciągłej polityki, 
jest sprawą już częściowo uregulowa­
ną. 

Odpwiedaialność 'kredytowa odbtior-
ców jest zadowalająca. 

Stan uruchomienia fabryk bez po-
ważniiiejszyoh zmian. 

Obecna produkcja przędtzaini jest cał 
kowicie przygotowana do sezonu zi­
mowego. Ceny przędzy w ciągu roku 
wykazały zwyżkę do 20 procent, łcd-

G I E Ł D Y 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 8 sierpnia 1928 r. 

GOTÓWKA: Dolary 8.88. 'CZEKI: Beto* 
124.05, Holandja 358, Kopenhaga 238.05, Londyn 
4329, Nowy. Jork 8.90,- Paryż 34.85. Praga 26.42, 
Szwajcaria 171.66, Sztokholm 238.58, WicdeA 
125.77, Włochy 46.65. 

AKCIE. 
Bank Polski 179.50, Kijewski 79, Sptess 165, 

CzQstoc!cc 56,58; Cukier 61, Firley 70.50; Węgiel 
W.75, 100.50, Nobel 31.50, 32, Cegielski 47. Lilpop 
41, 43, Rudzki 50, Starachowice 53.50. 54.50, Ha-
borbusch 235 , 240, Kraj. Tow. Melioracyjne 
13-30. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNŁ 
Dolarówka 93, 96, 94, 5-proc. pożyczka kon-

wersyjna 67, 5iMfoc. pożyczka kolejowa 61.90, 
8-proc. listy zastawne Banku Gospodarstwa Kra 
jowego 94, 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
zl. 52.25, 5-proc. listy zastawne m. Warszawy zŁ 
58.50, 59, 8-proc. listy zastawne m. Warszawy zl. 
71.75. 71. : 

Notowania toiny. 
Nowy Jork, 7 sierpnia. Bawełna amerykań­

ska. Otwarcie: styczeń 19.10—11, marzec 19.16 
—20, maj 19.13—18, lipiec 19.18, październik 19.28 
—31, grudzień 19-20—22. Notowanie środkowe: 
styczeń 19.05, marzec 19.12, maj 19.17, lipiec 
19.13, październik 19.20, grudzień 19.12. Zam­
knięcie: loco 19.65, styczeń 19.15—19, luty 19.18, 
marzec 19.20-^23, kwiecień 19.21, maj 19.22, czer 
wlec 19.21, Upiec 19.19, sierpień 19.14, wrzesień 
19.27, październik 19.34—38, listop£ 19.28, gru­
dzień 19.23—24. 

Aleksandria, 7 sierpnia. Bawetna egipska. 
Zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 35.80, listopad 
35.45, Ashmounl: sierpień 23.15, październik 23.63 
grudzień 24.15. 

Liverpool, 7 sierpnia. Bawełna egipska. Zam­
kniecie: loco 18.25, styczeń 17.77, marzec 17.90, 
mai 17.51, lipiec 18.01, październik 17.56, listo­
pad 1741. 

Liverpool, 7 sierpnia. Bawetna amerykań­
ska. Zamknięcie: loco 10.66, styczeń 10.03, luty 
10.01, marzec 10.05, kwiecień 10.06, maj 10.07, 
czerwiec 10.05, lipiec 10.04, sierpień 10.15, wrze­
sień 10.10, październik 10.05, listopad 10.00, cni-
dzień 10.00, sierpień 1929 r. 10.02. 

Nowy Orlean, 7 sierpnia. Bawełna amery­
kańska. Zamknięcie: loco 19.45, styczeń 18.80, 
marzec 18.83—S4, maj 18.84—«5, Upiec 18.77—83. 
październik 18.80—81, grudzień 18.82—83. 

nak dalsza zwyżka wskutek nagroma­
dzenia się zapasów i groźby zagranicz­
nej konkurencji nie jest aktualna, acz­
kolwiek uzasadniona podrożeniem su­
rowca i panującą na rynkach wełny 
znaczne tendencję. — j 
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W notesiku businessmana. 
Łódź, 9 sierpnia. 

STATUT CENTRALNEGO BANKU dla emisji 
listów zastawnych ziemskich jest przedmiotem 
obrad w ministerstwie skarou. 

DROŻYZNA NA GÓRNYM ŚLĄSKU wzrosła 
w ciągu lipca o 3.04 proc. w porównaniu z czer­
wcem. 

NA GÓRNYM SLASKU WYBUCHŁ STREJK 
robotników budowlanych, zatrudnionych cały 
rok w przedsiębiorstwach przemysłowych. Ro­
botnicy zażądali przyznania im plac stosowa­
nych wobec robotników sezonowych. 

PREZES EGIPSKO - POLSKIEJ izby handle 
• c j , p. Gabbour, bawiący obc.mle w Warszawie 
stwierdził, iż znaczne transporty polskiej manu­
faktury importowane są pod etykietą obcą, zwła 
/zeza niemiecką. 

P. K. O. WYKAZUJE ST \ L Y WZROST osz­
czędności. W ostatnim dniu lipca r. b. wkłady 
te osiągnęły kwotę 85.5 milionów zł. W tym 
samym czasie przybyło 6.S56 rachunków oszczę­
dnościowych, tak, iż liczba czynnych książeczek 
oszczędnościowych osiągnęła w dniu 31 lipcu r. 
b. pokaźną cyfrę przeszo 219 tysięcy. 

Dzięki wzrastającemu zaufaniu naszych emi­
grantów do P. K. O. napływają również ceraz 
liczniej wkłady oszczędnościowe z Pranej) i A-
merykl. W dniu 31 lipca r. b. POM.iclala P. K. O. 
171 rachunków oszczędnościowych emigrantów 
na ogólną sumę 368 tysięcy zł., przyczem należy 
zaznaczyć, Iż akcja P. K. O. na emigracji rozpo­
częła się zaledwie z wiosna, r. b. 

TARYFA KOLEJOWA POLSKO - AUSTRJA-
CKA. Narady wiedeńskie komisji mieszanej nad 
organizacją taryfy związkowej polsko - austria­
ckiej ustaliły w ogólnych zarysach inrinc tej ta­
ryfy, zasado oraz walutę. Dalsze prace przewi­
dziane są w inies. wrześniu w Krakowic. gdzie 
ostatecznie zebrany będzie materiał statystycz­
ny oraz omówiony udział kolei niemieckich w 
tej komunikacji. W organizacji taryiy b<orą u-

LNPNNPNR 

LEKARZ-DENTYSTA 

powrócił. 
I I X O D U 

dział koleje polskie, czeskosłowackie, węgierskie, 
niemieckie ! austriackie. 

ZAKAZ WYWOZU ZBOŻA zostanie w naj­
bliższym czasie wydany. Zupełnie zakazanym 
będzie wywóz żyta i pszenicy. Za specjaliiemi 
zezwoleniami wywozić można będzie jedynie ję­
czmień. 

W DRUGIM KWARTALE roku bieżącego 
przywieziono z Rosji do Polski towary ogólnej 
wartości zł. 9.826.000. Główny artykuł, impor­
towany z Rosji, stanowi ruda żelazna, przywie­
ziona w ilości 439.845 kg. Z Polski do Z.S.R.R. 
wywieziono towarów wartości zl. lj.283.900, 
przeważnie wyroby metalowe, maszyny i che­
mikalia. 

WYWÓZ WĘGLA Z POLSKI drogą morską 
osiągnął w lipcu r. b. cyfrę rekordową 666.538 1 

tonn (najlepszym dotychczas pod tym względem f 

byl maj r. b., w którym drogą morską wywieźli­
śmy 652.571 tonn). 

Przez Gdańsk wywieziono 495.895 tonn, co 
jest również najwyższą z cyfr miesięcznych no­
towanych dotąd. Wywóz orzez Gdynie wyniósł 
170.843 tonn i był o 17.327 toi|n większy niż w 
czerwcu. 

DZIESIĘĆ BANKÓW w Warszawie zostanie 
zlikwidowanych nasktitek braku przepisanego 
kapitału zakładowego. 

Ostatni tydzień!!! 

C Y R K Mmiri

A?%^%b* 
Z powodu wyjazdu do Warszawy pozostaje je­

szcze tylko do poniedziałku 13 bm, włącznie. 
Kolosatny program. 15 tresowanych lwów. słoń, 
25 koni, światowe atrakcje, watka zapaśnicza 

człowieka z lwem i t. p. 
Początek przedstawienia codzienn'e o godz. 8.30, 
w środę, sobotę i niedzielę po 2 jednakowe przedst. 
o g. 4 pp. i o g. 8.30 wiecz. — Na przedstawienia 
popoł. dzieci płacą '/j ceny. na galerję tylko 50 gr. 

CZYTAJCIE 

„EXPRESS WIECZORNY" 

od 2 — 8 września 1928 r. 
(Rotunda otwarta do 9 września r. b.) 

WYSIAWY SPECJALNE: 
Atlędzynarodowa Wystawa Portowa. — Wysta­
wa Kolonialna. — Specjalna Wystawa Włoska. 

Techniczne Nowości I Wynalazki. 
Wystawa Reklamy. — Wiedeński Salon Futer. 

Wystawa artykułów żywnościowych 
I spożywczych. — Pokaz wzorów artykułów 

rolniczych I leśniczych. 
Pierwsze Austriackie Targi na zwierzęta 

(od 4—6 września 1928 r.) 
Pokaz bydła hodowanego, roboczego i koni. 

Wiza paszportowa zbędna. Legitymacja Targów 
i paszport zagraniczny wystarczają do przojazdu 
granicy austriackiej. — Bez wizy przejazdowej 

czechosłowackiej. 
Znaczne zniżki cen przejazdu na kolejach pol-
kich, niemieckich, czechosłowackich i austriac­

kich oraz w komunikacji lotniczej. 
Wszelkie Informacje 1 legitymacje Targów (po 
zl. 7.—) wydaje Wiener Messo A. G„ Wion VI I . 
Podczas Jesiennych Targów w Lipsku również 
Biuro Informacyjne Targów w Lipsku, Pawilon 
Austriacki (OesterreIchlsch.es Messehaus) jako-
też honorowi przedstawiciele: Łódź, Konsul Au­
striacki Leon Finklenstein, Biuro agenturowo-ko-
mlsowe, Przejazd 20, Sp. Akc. dla miedz, trans­
portu Schenkcr & Co., ul. Pomorska 21, skrzyn­
ka pocztowa 186, Polskie Biuro Podróży „Orbis"' 

Andrzeja 5, tel. 1-01. 
»»»4»W(»e«e^4^«4»®«094>«©«M>««P«©4W> 
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powierzchni około 30 mtr. 
z ciśnieniem 6 atm. 

BainlEiasi poszukiwany i 
I 

Oferty sub .D A " do Biura Ogłoszeń 
S. FUCHS, Piotrkowska 50. 

o&Bee«»eo>pa»e8e^s^M^are€aoe<H>3t>a«p< 

o reprezentacyjnym wyglądzie do przyj­
mowania zamówień dla zagranicznej 
stalowni, fabryki maszyn i wyrobów str 

lowycb. Oferty pod „Energiczny" 

P i o t r k o A 132 

l i l l f f l f i l 
•

Właścicielka pracowni sukien 

powróci ła, 
Piotrkomla 132 

jpoważny znajdujący 6IĘ w ciągłych roz­
jazdach między Łodzią a Paryżem 
wyjeżdża w tych dniach do P a r y ż a 
i przyjmuje wszelkich komisje i zlecenia 
Nawrot 3 8 a m. 4 front I piętro 

Godz. przyjęcia od 10—12 i 6—8. 

Do yon speaK 
EngHsh Parlez-

vous francais? Spra 
chen Sie Deutsch? 
Ostatnie wakacyjne 
kursy ż 50 procent, 
zniżką. Małe grupy 
od 2 do 6 osób. 
Metoda konwersac 
Zapisy tylko w tym 
tygodniu od godz. 
1 2 — ł od 6—7. 

ftiliti-Mcol. 

ISFIFIIILRIIIN 

posady 
w charakterze ma« 
gazyniera lub kasje­

ra, złożę kaucję 
Łaskawe zgłoszenia 

do administracji 
„Republiki" pod 

„D. R." 

Piotrkowska 39 ir. 

LAN Z'A C SAGó W K i " r o p e d o 
transportów f .GROSSBULLDOG" 

najprostszej konstrukcji — bez świec — bez magneto — bez karburatora — bez wentyli 
niezrównana maszyna pociągowa dla przemysłu I ro ln ictwa. 

CIĄGÓWKA d a k°14 S it a p o c i ą g o w a P r a c u J e sprawnie i najtaniej ciągnie ładunek 

LANZ' A osiąga szybkość do 14 kim. na godzinę. 

..GROSSBULLDOG" słu*ącą d0 zapąda wszeI" 
KOSZT PRZEWOZU JEDNEJ TONNY Nft KILOMETR WYNOSI B - 6 GROSZY. 

Wyłączne Przedstawicielstwo na Kongresówkę, Kresy Wschodnie i Małopolskę 
D O M R O L N I C Z Y , F A B R Y K A M A S Z Y N i O D L E W N I A Ż E L A Z A 

H. MuHSANI Spotka 
Akcyjna Włocławek 

ODDZIAŁ w WARSZAWIE 
Oferty i prospekty ilustrowane ha żądanie 

DR. MED. 

H. HAMMER 
Akuszerja I chor. kobiece 

P O W R Ó C I Ł . 
Wschodnia 38, tel. 28-39 

przyjmuje od 3—5 po poł 

SPRZEDAJEMY TANIO 

MASZYNY 
żakardowe. 

400-ki, do krosien tkack mechan. 
Szczegóły telet. 15-51. 

HANDLOWIEC POWAŻNY, 
doświadczony, w solidnym wieku, o wy 
robionych stosunkach, wieloletniej prak­
tyce l rutynie biurowo-urzędniczej — 
possukujje odpowiedzialnego kierowni­
czego stanowiska W przemyje lub ku-
piectwle. PIERWSZORZĘDNE REFE­
RENCJE. Ofetry sub. B. G. W. 49. lo 

P O T i N I E M I Ł Ą WOlSl 

zRĄK NÓG j PACH 

K a * 3 « . • A ^ i , < ' 

D I . I D . I . 

T e l . 2 7 - 8 1 
Specjalista cbotób uszu, nosa, gardła 

i płuc. 
K o n s t r i t y n o w s k a 9 . 
Godz, przyj, od 12—2 i 5—7. 

K u p i e c 
branży spożywczej— dobry organizator. , 
korespondent magazynier, ekspedjent 

z praktyką krajową i zagraniczną 

P O S Z U K U I E P O S A D Y 
Może na życzenie służyć kaucją, 

Oferty poważnych firm pod D . Vi. 9 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oc tu 

p o w r ó c i ! do wralu 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 

czwartki od 11)—.1 i od 4 —7 po poł 

U l . MoniUSZkl 1. Telefon 9-97 

p o w r ó c H . 
Do interesu ajent, przędzy bhwełn. i jedw, 

na miasto za prowizję. Gaża nic wyklu­
czona. Oferty sub. „Sprzedawca", do 

admin,' ^Republiki*' 

SKT J A H S S Mm " 
ogniotrwała (zagifcniezńa) prawie nowa 

oKazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Zawadzka 39, u dozorcy I I 

Z własnym rowerem znajdzie zajęcie ja­
ko goniec. Zgłaszać się: ul. Cegielniana 

Nr. U3, w godzinach poobiednich. 

FARBA EMALIOWA „BLBBMN" 
najlepsza do malowania podłóg 

FARBA MINERAbNA SlbEX" 
do malowania frontów 

FARBY DO CEMENTU I WAPNA 
„FREOblT" DD IZOLOWANIA 

przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 

K O S E L I S - k a 
ul. Przejazd 8, filja ul Piotrkowska 98-

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska 
w oficynie. A. Karkut, 

DoKtór 

Klinger 
Choroby wene­
ryczne, skórne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 3?-28. 
Godziny przyję6 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wntedzlele l świę-

od 10 — 12 

Dr. med . 

Lubicz 
Cegielniana 4 3 

Tel. 41-32. 
p o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób-
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio. 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ! 

Południowa M 23 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano I od 5—8 pp 

. Doktór 

Choroby skórne 
i»en«rycxne I 

mocaoptclowe 
P O W R Ó C I Ł 
GdańsKa 42. 
godz. prayleć od 
8,30-10.30, 1-2.45 

i 8—9 w. 

http://OesterreIchlsch.es
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy -

sierpnia 1928 roku między godz. 9-tą r^no, a 4-tą po 
u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki: 

- niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 22-go 
południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości 

1. Amzel A., Nowomiejska 15, meble. 
2. Amzel Ab., Nowomiejska 15, meble, towar. 
3. Bulka Sz., Nowomiejska 21, meble, kasa o-

gniotrwala, maszyna do szycia. 
4. Chojmowicz M. Sz., Aleksandryjska nr. 18, 

meble. 
5. Cymerman J., Gdańska 9, rower. 
6. Działoszyński, Aleksandryjska 15, meble. 
7. Fein Sz. F., Aleksandryjska 26, kasa ognio­

trwała, biurko, maszyna do pisania. 

8. Frajman J., PI. Wolności 6, towary galan­
teryjne. 

9. Grynsztajn I., Konstantynowska 32, meble, 
pianino. 

10. Galas A. M., Nowomiejska 20, skóra. 
11. Gutter S., Północną 6, różne trunki, meble. 
12. Górski Konst., Nowo-Zarzewska 20, meble. 
13. Joskowl.cz Sz. J., Zachodnia 68, meble. 
14. Krygier St.. Konstantynowska 78, meble. 
15. Kohnowa T., Aleksandryjska 13, pianino, 

otomana. 
szafa, 16. Kraut Mendel, Aleksandryjska 14, 

zegar. 
17. Krawiecka Rywka, Aleksandryjska 25, ma­

szyna do szycia, meble. 
18. Kapelusz E., PI. Wolności 10, 2 szafy, ka­

sa ogniotrwała. 
19. Kawenoki S,-Wschodnia 17, meble. 
20. Lubochiński J.. Wolborska 38, meble. 
21. Lewkowicz J^ Aleksandryjska 27, meble. 

22. Rozenblum J. L., Kielma 5, meble. 
23. Rozeblum Sz. H., Klelma 5, meble. 
24. Skosowski H„ Nowomlejska 29, pianino, 

meble. 
25. Szeiner B., Zachodnia 31, 10 skrzynek gwo­

ździ. 
26. Zycer Ch., Nowomlejska 31, 500 mtr. cajgu. 
27. Colle Rubin, Północna 26, meble. 
28. Dykman Chi], Nowomiejska 19, 100 tuzi­

nów szklanek. 

W dniu 23 sierpnia 1928 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu: 
27. Buzyn G., Al. I Maja 7, meble, lodówka, 

maszyna do szycia, pianino. 
28. Braun I„ Cegielniana 45, maszyna do szy­

cia, meble. 
29. Braun I., Cegielniana 45, meble. 
30. Bławat R., Kilińskiego 30, kredens, zegar. 
31. Bornsztajn M. Zieiona 17. zegar. 
32. Borsztajn I i . , Zielona 3. kasa ogniotrwała. 
33. Cukier M., Al. I Maja 45. meble, żyrandol. 
34. Capel Ch., Zawadzka 35, pianino. 
35. Dajlig M., Piotrkowska 35, meble, forte­

pian. 
3ó. Degensztajn J., Zawadzka 25, mebie. kasa 

ogniotrwała. 
37. Dobrecki J., Pańska 54, meble. 
38. Dawldowicz J., Zielona 10, 25 tuzinów rę­

czników. 
39. Engel I., Al. I Maja 8. meble. 
40. Freund M. Cegielniana 54, fortepian, kre­

dens. 
41. Falcman B. H., Zielona 65, meble. 
42. Frajlich B., Al. Kościuszki 26, meble różne, 

patefon z płytami. 
43. Grunberg M. J., Al. I Maja 21, meble. 
44. Gurt M., Piotrkowska 59, meble, maszyna 

do szycia. 
45. Goldberg A., Zachodnia 63, kredens. 
46. Offenbach H„ Al. I Maja 2, meble. 
47. Joskowicz Sz., Zachodnia 68, meble. 
48. Jakopson N., Południowa 42, kredens. 
49. Klamer, 6-go Sierpnia 30. 
50. Kokot J., Al. I Maja 41, meble. 
51. Kosowski Ch., Zawadzka 4, meble. 
52. Klelnlerer R., Cegielniana 66, meble, kasa 

ogniotrwała. 
53. Klajnman M., Traugutta 4, blhrko. 

54. Krempf K., Gdańska 63, kasa ogniotrwała, 
maszyna do pisania, meble. 

55. Krygier St., Konstantynowska 78, meble. 
56. Kenigsberg Ch. A., Zielona 5/7, kredens. 
57. Kimelman I., Południowa 12, meble, maszy­

na do szycia. 
58. Landau H., Cegielniana 22, meble. 
59. Lwów J„ Gdańska 81, 4 biurka, maszyna 

do pisania. 
60. Lipnowski M., Piotrkowska 24, towar biały 
61. Majewski T. Konstantynowska 22, lustro. 
63. Ojzner W., Piotrkowska 58, kasa ognio­

trwała. 
64. Ordynans Szulim, Cegielniana 61, meble. 
65. Rotbard J., Cegielniana 40, meble. 
66. Rozenblum Sz. H. I L., Kielma 5, meble. 
67. Wiślicki Rożen Gecow, Zielona 8, urządze­

nie biurowe. 
68. Szwarc Ch., Wólczańska 61, meble. 
69. Suwalski J., Kilińskiego 207, biurko, szala. 
70. Szatan Ch. M., Al. I Maja 4, maszyna do pi­

sania. 
71. Taub Ch. S., Cegielniana 57, różne meble, 

samowar. 
72. Thlele F. i M., Al. I Maja 14, biurko, ma­

szyna. 
73. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, pianino, 

biblioteka, biurko, meble. 
74. Thiele F. i M., Al. I Maja 14, kasa ognio­

trwała, biurko. 
75. Taub S., Cegielniana 57, meble. 
76. Wojalski Wład., Zielona 12, bilard, meble. 
77. Wilczyk G., Cegielniana 8, kasa oglotrwa-

ła, meble. 
78. Wald J„ Piotrkowska 33. maszyna do pi­

sania. 

79. Wajs Hilary, Piotrkowska 90, kredens. 
80. Warhaft Ber, Narutowicza 3, iustro, 2 szafy 
81. Zylberman Ch. M., Cegielniana 3, manu­

faktura. 
82. Zajdenfeld B., Al. I Maja 1, moble, forte­

pian. 
83. Zduński I., Kilińskiego 50, pianino, meble. 
84. Zduński I. M., Kilińskiego 50, kredens. 
85. Agencja Telegraficzna „Pat", Al. Kościusz­

ki 1, biurko, maszyna do pisania. 
86. Brusskl 11., Piotrkowską 62, meble. 
87. Berman Ch., Cegielniana 87, zegar. 
88. Bandę E., Piotrkowska 50, 70 skrzynek 

gwoździ. 
89. Białostocki A., Piotrkowska C4, meble. 
90. Bromberg J., Piotrkowska 152. niebie. 
91. Dudowska R., Żeromskiego 42, kredens. 
92. Działoszyński A., PiotrkawsKa £0, 400 ro­

lek tapety. 
93. Danclgcr i Demplńskl, Piotrkowska nr. 18, 

biurko, maszyna do pakowania, waga. 
94. Etinger M., Piotrkowska 61, maszyna do 

pisania, meble. 
95. Futcrrnan J., Piotrkowska 54, dywany plu­

szowe. 
90. Fogel M., Piotrkowska 56, maszyna do pi­

sania, biurko, stoły. 
97. Finkicl Ch., Piotrkowska 58, meble. 
9S. Grynsztajn I., Al. Kościuszki 10, maszyna 

do pisania. 
99. Goldenberg S„ Piotrkowska 62, pianino. 
100. Gepner J., Piotrkowska 64. 
101. Henochowicz Ł., Nawrot 14, szafa. 
102. Hirszfeld I., Piotrkowska 152, radjo. 
103. Kac A., Piotrkowska 64, przędza. 
104. Kałuszyner i Lewkowicz, Piotrkowska 56. 

5 sztuk towaru. 

105. Konscns J., Piotrkowska 58, kontuar, szala 
106. Kunert j GotwoJd, Piotrkowska 66, 12 ty 

randolj elektrycznych. 
107. Lipski H., Przejazd 30, kredens. 
108. Lewin S., Piotrkowska 56, kasa ognio­

trwała. ' 
109. Lasman S., Piotrkowska 54, pianino. 
110. Lipszyc I., Piotrkowska 152, meble. 
111. Majerberger A., Gdańska 28, maszyna do 

pisania. 
112. Pnissc E., Żeromskiego 52, 2 biurka. 
113. Prusse R., Żeromskiego 52, pianino. 
114. Pinkns G., Piotrkowska 50, towar weł­

niany. 
115. Rozenberg .1., N.-Ccgielnlana 19, kredens, 
116. Rcichstęln M., Przejazd 36, meble. 
117. Rudzki B. i H» Zakątna 34, przędza. 
118. Rukalski B., N.-Cegielniana 12, fortepian. 
119. Stiller J- Piotrkowska 69, kasa „National" 
120. Szmulewicz I., Piotrkowska 62, popellna 

jedwabna. 
121. Tsakumakis A., Zachodnia 16, lustro. 
122. Urbach Chaskiel, Piotrkowska 64, cukier, 

faryna, mąka. 
123. Wilczyński Mieczysław, 6-go Sierpnia 56, 

szafy. 
124. WeJssman A., Piotrkowska 56, 100 mtr. 

towaru. 
125. Waza A., Piotrkowska 54, kredens, zegar. 
126. Weksler I., Piotrkowska 58, towar męski. 
127. Zylberman P., 6-go Sierpnia 34, wirówka, 

szafa, zegar. 
128. Zelman H., Piotrkowska 64, różne meble. 
129. Plesner Adam, Piotrkowska 51, gramofon 

bez płyt. 
W dniu 24 sierpnia 1928 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu: 

129. Gomoliński Z., Kilińskiego 97, radjo. 
130. Jauch J„ Kopernika 8, maszyna do szy­

cia, meble. 

131. Łazuchiewicz J., N.-Zarzewska 12, meble, 133. Polka A., Napiórkowskiego 79, kredens, 
mandolina, maszyna do szycia. 3 pary obuwia męskiego. 

132. Lutrosińscy A. I M., Piotrkowska nr. 225, 134. Bracia Ramisz P. i A., Piotrkowska 121, 
meble. 

maszyna do pisania, meble. 
135. Sukc. Stetka A., Zakątna 86, watoliny 9 

sztuki. 

Międzynarodowe Transporty, składy towarowe. 
Centrala w Lodzi, Południowa 44. 

O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A , K r a k o s k i e Przedmieśc ie 58 , Z B Ą S Z Y N - N E U 
B E N T S C H E N , L E S Z N O - F R A U S T A D T , G D A Ń S K , Schftferei 12/14. 

CLENIE, FINANSOWANIE I TRANSPORTOWANIE TOWARÓW. 

2 pokoje 
na biuro poszukiwane 
front, wysoki parter. lub I-sze piętro 
wejście możliwie nlelcrępujące, ul. Piotr 
kowska od Nawrotu do Moniuszki cena 

obojętna 
Oferty do adm. .Republiki" sub „Uten" 

Poszukuje się 
natychmiast rutynowaną korespondentkę 
na wyjazd ze znajomością języków: 
polskiego i niemieckiego wraz z prowa­

dzeniem ksiąg. 
Informacji udziela A. Rajchman. Brze­

zińska 48, między godz. 17—18 

Chłopiec 
od lat 18 z pierwszorzędnemu referencja 
mi do pakowania paczek i ekspedycji 
zgłosić się może codziennie o godz nie 

10-ej rano. Lipowa 4. w portjernl. 

M A T R Y M O M J A L N E . 
Kupiec - Wielkopolanin lat 27. katolik, 
mający gotówki około 10 tysięcy zł. 
pragnie poznać z powodu braku znajo­
mości pannę lub młodą wdówkę inteli­
gentną o miłej powierzchowności, posia 
dającą skład lub odpowiednią gotówkę 
Sclla dyskrecja bezwzględnie zapewniona 
Oferty tylko poważne pod „Kupiec" do 
administracji .Republiki" 10 

S Z K O Ł A P R Z E M Y S Ł O W A 
T-wa Szerz . Ośw. i Wiedzy Techn. wśród Ż y d ó w 

ŁÓDŹ, POMORSKA 46/48, TEL. 6J-80. 

W d a ł y : HectanluDj. EleHtrotsciiaiCŁny. Tkacki 
Kancelarja szkoły przyjmuje zapisy kandydatów na kurs I-szy w ponie­

działki, środy i piątki od 10-ej do 2-ej. 
UWAGA! od 20 sierpnia kancelarja czynna codziennie od 10-ej do 2-ej. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, te l . 22-89 

(przy przystanku traraw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen. Elcktryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

l mosty. 
W niedziele ł święta do godz. 2 po p. 

Fotograf 
amator 

młody, energiczny, który posiada własny 
aparat i ma kilka godzin dziennie wolnych 

poszukiwany. 
Oferty sub. „Fotograf" do administracji 

„Republiki" 11 

n i e m i e c k i 
Korespondent - Bflcnslsta 

ze znajomością polskiego i rosyjskiego 
posiadający dłuższą praktykę zagranicz­
ną przyjmie stałe lub godz, zajęcie za 
skromn. wynagrodzeniem. Łaskawe ofer 
ty proszę składać pod „Specjalista nie­

miecki" do adm. ̂ Republiki" 

WYCIENCZENIE-BLEDHICE 
HEMOGĘ 

przetw&r UMOZ* 

KLAWE 

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ. 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11.12 

A WE 
Obeznany z bilansowością. wykwalifikowany, zaufany 

buchalter poważnej hurtowni włókienniczej da 

plus połowę pierwszej pensji, ewentualnie inne jeszcze do­
datki pieniężne za wyrobienie odpowiedniej lub raniej odpo­
wiedzialne! posady w pierwszorzędnej, szanującej się, stosun 
kowo nieźle za pracę wynagradzające! firmie lub instytucji. 
Prima referencje. Dyskrecja wymagana i zapewniona słowem 
honoru. Łaskawe oferty sub. .Dwieście" przyjmuje admin. 
„Republiki" ^762—9— 

Lekarz - tentssta 
f. 
przyjmuje w lecz­
nicy pizy nL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od gods 

2—7 wiec* 

KUPUJĘ 
i sprzedaj; 
różne używane me­
ble, dywany, maszy 
ny do szycia i do 
pisania, samowary, 

futra ubrania i rół 
nc sprzęty domowa 

A . W A J C M A N 
Narutowicza Nr. 19 
m. pr. Sienkiewicza 
Nr. 29. 29 

http://Joskowl.cz
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Lux utrwala estetyczny wygląd 
delitatn̂  Ikolorow)di tkanin 

PRZYKRYM jest widok sukien ładnych i eleganckich, które zostały 
zniszczone już po pierwazem praniu jakimś gryzącym, ostrym, 
jednem słowem—nieodpowiednim środkiem, obecnie, gdy są 

modne przeróżne lekkie i powiewne tkaniny, robiące nad wyraz 
estetyczne wrażenie, kwestja umiejętnego prania stała sie. istotnie 
bardzo ważną dla każdej eleganckiej a zarazem oszczędnej kobiety. 
W obecnych ciężkich czasach, kwestja prania jest ważniejszą niż 
kiedykolwiek i nie wolno jej bagatelizować. Zrozumiał to ogół inteli­
gentnych kobiet—coraz mniej błędów popełniają w tym kierunku, a 
wszystkie oszczędne elegantki, mają zawsze L U X w domu. 

Ostrożnie z cienkiemi tkaninami. 
Istnieje tylko jeden środek niezawodny do prania ich, a jest nim LTJX, 
w którym urzeczywistnia się ideał prania, o jakim marzono oddawna. 
Tylko w łagodnej i arcy-czystej pianie L U X ' u godzi się prać wszelkie 
delikatne materjały, tak w desenie, jak i gładkie. W pianie I .UX 'u 
pierze się przez wygniatanie brudu w dłoniach, bez tarcia ł wykręcania, 
by nic uszkodzić kosztownych sukien. 

Wskazówki, których 
naleiy się trzymać. 

Zrobić g ę s t y roztwór 
L U X ' u ) według przepisu. 
Prać, wygniatając. Nie 
tnseć. Spłukać kilka­
krotnie w letniej wodzie. 
Nie wykręcać. 

PRÓBKA DARMO • 
K U P O N . P° 6«>r " SunWt" Spita Akeyjnd, SKNYNU FOCITOWI 470, POCZTA GŁOWNU, WUITIM. UpMassn . BERPHTUIE PIMSŁUIIA ai PRÓBNEGO PAKIETU I.U*, .f ILKTCNJTCCFIO NA PRÓBNA PRUŁO. 
IMIO I NUOIDRA , 
AJIIM ...W. ITUN -MU,.U...>. 
L.R.JO TUPHU« «IO O WYRTZNE PIIANIC.) 

Levcr Brothers Limited, Anglja. 

d o f a b r y c z n e g o b i u r a w y p ł a t . 
Oferty sub. „D. A.' do Biura Ogłoszeń 

S. FUCHS, Piotrkowska 50 

do sprzedaży Radiood­
biorników, znający miej­

scową klijentelę 
POS2.UKS WANY. 

Oferty sub, .Radjo" do Biura Ogłoszeń 8. Fucho 
Pidirk Wska 50. 

bOKAb FABRYCZNY 
Z 30«ma mechanicznymi warsztatami tkackimi 
64—72 cali oraz kilkoma Warsztatami rewolwero­

wymi od zaraz poszukiwany do 
wydz ie rżawien ia . 

Oferty pod literę „K." do administracji „Republiki". 

<aaaaaiaa»aa>aaaaś>o»aaoaaa»aa>aaaaa» 

WARSZAWIANIN 
(kawaler) dobrze obeznany 

2 f a c h e m i b r a n ż ą f u t r z a n ą 
tiUuletni kierownik jednej • większych firm w Warszawie 

o b e j m i e p o s a d ę 
takową W Łodzi. Zgłoszenia kierować: S. Ryszfeld. Warsza­

wa, S-to Jerika 1618. 

OTWOCK 
Pensjonat ,, JULJANÓW" (AnnyGwirc 
mailowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz­
ne, urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higieny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępne 
Adres: Młądzka 24, tel. 60. 

aut! i 
i inne. suknie trikotlńowa 1 l p. 

przyjmuje do reperacj i . 
ul. 6 . S o lerpnla 76 , III plątfo. 
Tanio, bo w pływakiem mieszkaniu 

Kupię kilka 

klapowych 72 cal szer. W ado-
rność: tel 36 65, od god*. 121 

Zeuelmaszyna 
najnowszego systemu, prawie nowa, Oraz 
10 wałków i 2 trajbmatzyny po 6 wihd 
tttttyehmiatt do eprsedanla. Wiadomość: 

firma J. Krasikow. Ceglelniana 30 

Z A R Z Ą D 
T-wa Przemysłowo • Handlowego 

..ARTUR GOLDSTADF 
SpółKa AKcyjna w Łodzi 

zawiadamia Panów Akcjonarjuszów, że zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się w dniu 31 
sierpnia 1928 r. o godzinie 4»ej po poł. w lokalu 
Zarządu W Łodzi przy ulicy Zachodniej No. 72 
si następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania ł wybór przewodniczą­
cego. 

2) Sprawozdanie Zarządu 1 Komisji Rewizyj­
ne] ha rok 1927. 

3) Rozpatrzenie 1 zatwierdzenie bilansu ta 
rok operacyjny 1927 oraz ustalenie wynagrodze­
nia Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1928. 
5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewi­

zyjnej. 
6) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Wal-
nem Zgromadzeniu, winni, zgodnie z § 21, złożyć 
swoje akcje lub zaświadczenia na nie na 7 dni 
przed Walnom Zgromadzeniem w lokalu Zarzą­
du. 

W razie niedojścla do skutku Zgromadzenia 
w powyższym terminie, powtórne Zebranie od­
będzie sl« w tymże lokalu 1 b tejże godzinie dnia 
14 września r. b. z takim samym porządkiem 
dziennym I będzie prawórriocne, bez względu na 
ilość reprezentowanych akcji. 

unieważniam wek­
sle podpisane lub 

tyrowane tym 
nazwiskiem Rubin 
Pakuła, lub S. Pa­
kuła. Tomaszów 

Msz. ul. Kramarska 

Samochód Forda 
sprzedam na 

spłaty. Targowa 55. 

Darmoll pf*y A l 
Kościuszki 26 

tynk pod asfalt praż 
ziemia do odebra­
nia. 9 

Sklep spożywczy z 
jednem mieszka­

niem do sprzedania 
Wiadomość: Kon­

stantynowska Nr. 25 
Wolnberź 1 p, 9 

Ford prawie nowy 
na chodzie do 

sprzedania. Wiado­
mość Wodna 28, 9 

Okazyjnie do sprz* 
dania fortepian 

W dobrym stanie. 
Sierpnia 76. 

godziny od 9 do 12 
od 5 do 8 Emilja 
Siedlecka, 9 

Sklep z pokojem I 
kuchnią sprze­

dam. Wjadomość: 
Południowa 49 

mieszkania 1. 15 

LLLARSTAT męsko-kra 
W wiecki. do SPRZC 
dania: Rzgowska 66 

Za 10 złi kupię ra 
sowego szczebla 

ka, wilka lub dober 
mana. Oferty „pies" 

Karakułowe piękne 
palto tanio oprze 

dam byle zaraz. Ho 
tel Sawoy 414, 10 

Paflofon szafkowy 
szwajcarski w no 

wym stanie tanio 
sprzedam Andrzeja 
47 II p, u, 6 12 

Okazja Tanio do 
sprzedania pele­

ryna z nurków, pięv 
knu. Nawrot 21 Za­
kład krawiecki Ja­
gielskiego. 13 

Na raty) Tanlol 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu­
fakturowe, galante­
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka­
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po­
leca „Kredyt" Na­
wrot 15, Uwaga I-e 
piętro 30 

A Meble na ratA 
• pojedyncze i et 

łe komplety z gwa­
rancją kilkuletnią. 
Odświeżanie, zamia­
ny Stolarnia Lubel­
ska 6 przy Napiór­
kowskiego 

Pianino do sprzeda 
nia Kilińskiego 

Nr. 64. 11 

Szofcr-mccnanlk do 
ciężarowego au­

ta poszukuje pOSk-
dy. Oferty dla „U. 
D. u. 9 

aszynistka z do­
brą znajomością 

franouskiego 1 an-
gielskigo potrzebna 
jako sita zastępcza. 
Stała posada nie­

wykluczona, Oferty 
Wrat z Wymagania­
mi i odpisami Świa­
dectw lub referencji 
sub „H.W. 44". 10 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kutowicza. Warsza­
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalter]) 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografii). 

Pó ukończeniu świa 
dectwo. Żądajcie 

prospektów, 29 

roszukuję posady 
w charakterze 

pomocniczkl techni 
ka, na bardzo skro 
mnych warunkach 
Oferty składać w 
„Republice" .A. 5 U 

9 

||otrzebna ekape-
« dj antka do maga 
zynu konfekcji dam 
skiej. Gllksman ul. 
Główna 1. 

f otrzebny chłopiec 
do stolatza, Pół­

nocna 31. 9 

Dziewczyna t pro­
wincji poszukuje 

jakiegokolwiek zaję 
ela, Kilińskiego 256. 
Ul. 34. 

Potrzebna maniku-
rzystka na stałe 

zaraz. Cegieiniana 
Nr. 10. 9 

Potrzebni zaraz ma 
nikUrzyStka 1 fry 

zjerka, Wólczańska 
Nr. 139, 

Rutynowany szty-
kier ha ręczną 

Llnko-Linko maszy-' 
no potrzebny na 

wyjazd do Kalisza 
Oierty składać I. 
Leszczyński Piotr­

kowska 99. & 
— - — - — 
Potrzebna kasjerka 

do Klno-teatru z 
kaucją 1.000 zł O, 
(crty fckłi do niniej­
szego pisma pod 

„Kasjerka I000 f 10 

Panna inteligentna 
b: zdeltla dd za­

jęć biurowych, ener 
gtcZhai ładny cha­
rakter Bitnia, poszu 
kuje jakiegokolwiek 
zajęcia, (może być 
na godziny). Skrom 
ne wymaganlai Ofer 
ty „P.Cb. 20 u . 10 

łody człowiek, 
reprezentacyjny 

powyżej lat 20. do 
zajęcia biurowego i 
po za biurem, po­
szukiwany, Zgłesz. 
piśmienne między 
1—3 p. p. do biura 
Agent. „Polruch" 

Piotrkowska 38, 

Chłopcy potrzebni 
do fabr. lamp. 

Żeromskiego 27, 

łodzieńca do ob­
sługi centralki 

telefonicznej i uczci 
wego wożnogo, ze 
świadectwami, po­
szukuje firma Sair. 
Narutowicza 32. 

Młodzieniec umie­
jący pracować 

na raszlach, roboty 
fantazyjne oraz wa­
tolinę, poszukuje 
pracy, wymagania 

skromne. Wiad w 
administracji niniej­
szego pisma pod 
„Solidny", 

inteligentny mło­
dzieniec, ukońćzo 

WsZy kurs buchalte-
rji, poszukuje posa­
dy pomocnika. Zna 
Niemiecki i Angiel­
ski. Pierwszorzędne 
referencje. Łask. O-
ferty tub. „J.M." do 
„Republiki". 

Poszukuję 1 duży 
ewent. 2 pokoje 

bez mebli z używał 
nością kuchni, z wy 
godami, od zaraz 
Of. sub, „123* 

« 

Pokój umeblowany 
oddam starsze] 

osobie. Ewańgiclic-
ka 7. m. 11. 

Za kwartał zgóry 
zapłacę za 2 po 

koje przy rodzinie, 
oieumeblowane, elo 
ktryczność, albo ku 
pię 2 pokoje z kuch 
nią w nowym domu 
Oferty pod „N-O. 
123." 

ieszkanie fronto­
we na I piętrze 

składające się z 5 
pokoi, kuchni i 

wszelkich Wygód 
zamienię na 3 po­
koje. 
Oferty do Republiki 
sub. „J. F." 9 

Pokof frbnt. dwuok 
umebl. odnajmę 

Solidnemu panu Na 
rutowibza 47 m. 33 
wejście — pr, ofli-
cyna li p. 

Pomieszczenia czy* 
slego, niekrępu-

jącego, z używalno­
ścią pianina, poszu­
kuje od 1 września 
urzędnik samotny, 
wiek średni. Oferty 
w admin. Republiki 
pod „Spokój" 12 

I n duże fronto-
U we pokoje do 

wyn ajęcia osobne 
we jście elektrycz­

ność i centralne o* 
grzowanic, OL dla 
„R. B," 12 

rynica-Zdrój. Pen 
ajonat Z. Wój­

cickiej poleca na 
miesiąc sierpień po­
koje wraz z utrzy­
maniem. Cena ił. 
12 dziennie od oso­
by. Zamówienia 

przyjmuje się: Orla 
23 m. 22 30 

Potrzebni fryżjef 
męski i damski i 

fryz|erka, Główna 
Nr. 20 l t 

Potrzebna lepsza 
dziewczyna do 

9-clo miesięcznego 
dziecka. Zgtassaa 
się w czwartek o 
godz. 7 wlaes.ulica 

Zielona 65. tn. 19 
II I piętro. 30 

Prszukiwane od za 
raz zdolne kraw 

cowe do garderoby 
dziecinnej, magazy­
nowej do wydania 
do domu. Zgłosić Się 

Szyk Dziecięcy" 
Nowo-Cegiolnlana 9 

13 

jjrjz|eriy ( damski 
. męski zaraz po 

trzebnł za gwaran­
cją. Radwańska 2 

Fotrzobna wykwall 
flkowana manku 

rzystka. do zakładu 
fryzjerskiego, ul. 

Brzezińska 26. 10 

W iśniowa Góra 
Willa Kaczorów 

skie?o, Cafe Hasło, 
wł. H, Kuperman' 
Jest kilka mie|sc 
Wolnych z yitodzlen 

nem utrzymaniem 
Kuchnia rytualna. 
• NIIIIN I . I I H I IM U i R, 

RABKA PENSJO­
NAT „BELLE-

VUE" Urocze sło­
neczne położenie w 
centrum parku za­
kładowego, z kom> 
fortem, elektryka, 

piece, balkony, du­
żą tarasą. tala ja­
dalna, kuchnia wy­
kwintna na świc-
iem maśle. Przyjmu 
je się także dzieci 
od 4 lat. które po­
zostają pod opieką 
rutynowanych sióstr 
pielęgniarek. Zaba­
wy, gry. gimnasty­

ka. Zgłoszenia W 
Zarządzie Bellcvue" 
Rabka. 

INauka ffl 
Wschowami) gj 

Mademoisellc Ma« 
rie enseigne an-

glais frabcais alle-
mand. Traugutta 2 
I fr. 31 

Teacher glves En-
gllsh French Ger 

mon lessons Visibl« 
10—12. 8—10. Ce-
gielniana 19 2 p. le 
wa of, 12 

Student wyższege 
semestru udziela 

lekcji. Zapóżnionym 
metodą skróconą. 

Przygotowuje do e-
gzaminów. Polskie­
go szybko wyucza 
Gdańska Nr. 23 m 2 
front I piętro. 30 

Młody człowiek po 
Vi szukuje pbkojU 
umeblowanego W no 

woczesnym domu 
przy małej irodżlhle 
Z niekrępuiąccm waj 
ścierni Oferty iub. 
„M. D. 26" do „Re 
publiki" 

Dufet do wydzier­
a ł żawienla w Ki-
no-teatrze, Zgierska 
Nr, 26 10 

Młody człowiek po 
Vi szukuje pbkojU 
umeblowanego W no 

woczesnym domu 
przy małej irodżlhle 
Z niekrępuiąccm waj 
ścierni Oferty iub. 
„M. D. 26" do „Re 
publiki" 

Aplikant sądowy, 
l a redagujący facho 
Wo Wszelkie poda­
nia, ma godziny po 
południowe wolne. 
Oferty sub „Kores­

pondent-tłumacz" 
00 admin, „Rcpubli 
ki" 12 

Bokój w nowowy-
a budowanej częś­
ci domu. 2 piętro, 
welścits Wprost ze 
schodów, od gospo­
darza, do wynajęcia 
Pfze|a«d 52, 

Aplikant sądowy, 
l a redagujący facho 
Wo Wszelkie poda­
nia, ma godziny po 
południowe wolne. 
Oferty sub „Kores­

pondent-tłumacz" 
00 admin, „Rcpubli 
ki" 12 

Bokój w nowowy-
a budowanej częś­
ci domu. 2 piętro, 
welścits Wprost ze 
schodów, od gospo­
darza, do wynajęcia 
Pfze|a«d 52, pozostawiony na 

• meezu Turystów 
e Polonią parasol 

męski je- i do ode­
brania Za zwrotem 
kosztów, Sienkiewi­
cza 37. mieszki 1S 
od 5 - 7 . 

Skromnie umcblo-
*» wany pokój do 
wynajęoia. solidne* 
mu panu, itr. An­
drzeja 29 m. 15, o-
bejrzeć od 10-4 10 

pozostawiony na 
• meezu Turystów 
e Polonią parasol 

męski je- i do ode­
brania Za zwrotem 
kosztów, Sienkiewi­
cza 37. mieszki 1S 
od 5 - 7 . 

(JFnkopano Ptntjo-
St nat „Krakus" ul 
Piłsudskiego, Zarząd 
Felicji Pretsburgle> 
równy> informacjo 

9-65. 19 

8|czciwy Znalazca 
U złotego pierścion 
ka t diamencikami ze 
Chce zwróińr Za wy 
nagrodzeniem: Głów 
na 61, Stra»man 1 
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